
bić serce wodza ludzkości — Wielkiego Stalina
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Do Robotników, Chłopów i Inteligencji Pracującej! 
Do Kobiet Polskich i Młodzieży!
Do Żołnierzy Polskich!
Do Narodu Polskiego!

Towarzysze i  Obywatele!
Cała postępowa ludzkość z  najwyższym  bólem przyję ła  

tragiczną wieść o zgonie największego Człowieka naszych 
.czasów Józefa Stalina.

W raz z narodam i Zw iązku Radzieckiego szczególnie 
głęboko i boleśnie przeżywa ten w ie lk i cios naród polski, 
k tó ry  Towarzyszowi Józefowi S ta linow i zawdzięcza swe 
wyzwolenie z ponurej h itle row sk ie j n iewoli,, swe odrodze
nie, odzyskanie prastarych ziem polskich, u trw a len ie  swej 
niepodległości.

Masy pracujące Polski wiedzą, że ich historyczne przeo
brażenia społeczne, wyzwolenie z jarzm a obszarników 
i  kap ita lis tów , zdobycie w ładzy przez lu d  pracujący 
i  umocnienie państwa ludowego, o lbrzym ie osiągnięcia 
w budowie nowego życia — wiążą się nierozerwalnie 
z braterską pomocą narodów radzieckich, z serdeczną tro 
ską i  ojcowską opieką Wodza i  genialnego Nauczyciela 
mas pracujących całego świata, W ielkiego P rzyjacie la na
szego narodu — Józefa Stalina.

W te j ciężkiej ch w ili z najw iększą mocą odczuwamy ser
deczną i nierozerwalną więź narodu polskiego z W ie lk im  
K ra jem  Radzieckim.

W; tej ciężkiej c h w ili głębiej niż k iedyko lw iek odczuwa
my niezwyciężoną silę i  zwartość całego światowego obo
zu pokoju, którego natchnieniem  był, jest i  będzie Józef 
Stalin.

Mocniejsza niż k iedyko lw iek jest nasza spójn ia ideowa 
} braterstwo w  walce o pokój, wolność narodów i  socja-
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Do Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego 
Do Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich 
Do Prezydium Rody Najwyższej ZSRR M o s k w a

Drodzy Towarzysze i  Przyjaciele!
Łączym y się z W am i w  bólu i  żałobie z powodu zgonu 

ukochanego naszego Wodza i  Nauczyciela, natchnionego 
kontynuatora n ieśm ierte lnej nauki Marksa, Engelsa, 
i Lenina, genialnego. Budowniczego kom unizm u, n iezłom 
nego Chorążego światowego obozu pokoju, W ielkiego 
P rzyjaciela narodu polskiego, k tórem u masy pracujące 
Polski zawdzięczają swe wyzwolenie z jarzm a, n iew o li na . 
rodowej i społecznej.

Nieśm iertelne życie i  dzieło Towarzysza S talina będzie 
dla narodu polskiego natchnieniem  i , gwiazdą przewod
nią w  codziennej pracy i  walce o zbudowanie nowego, 
socjalistycznego ustro ju, będzie sztandarem w  walce 
o zwycięstwo idei pokoju, postępu i  wolności wszystkich 
pracujących na całym święcie.

Skupieni w  zwartych i czujnych szeregach poa sztan
darem największego B o jow nika i Geniusza współczesnej 
epoki — Józefa S ta lin a ,, ś lubujem y dochować wierności
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lizm , k tó re j wzór daje nam w ie lka  bohaterska partia 
Lenina i  Stalina.

K om ite t Centra lny Polskie j Zjednoczonej P a rtii Robot
niczej, Rada M in is trów  i  Rada Państwa Polskie j Rzeczy
pospolitej Ludowej w zyw ają masy pracujące i  cały naród 
po lski do złożenia hołdu nieśm iertelnem u W odzowi ludu ' 
pracującego całego świata.

W cielając w  życie Jego nauki, wzm acnia jm y nieustan
nie zwartość, siłę i  jedność naszego narodu-w  walce o po
kó j i  socjalizm !

Codzienną twórczą i  o fia rną pracą rozw ija jm y  naszą 
planową gospodarkę narodową — podstawę wzrostu do
brobytu i  k u ltu ry  całego ludu pracującego.

Otaczajmy troską i m iłością Wojsko Polskie — wierną 
straż naszych granic i  wolności naszej Ojczyzny.

W zm acniajm y nieustannie' czujność wobec wszelkich 
nikczemnych zakusów im peria listycznych podżegaczy wo
jennych ■— wrogów Polski!

Pomnażajmy s i ły , naszego państwa,- ludowego — ostoi 
naszej niepodległości, a zarazem ważnego i niezłomnego 
ogniwa światowego obozu pokoju, którego sztandarem 
jest S ta lin !

Z 1 im ieniem  Stalina, uzbrojeni w  Jego naukę, łamiąc 
opór wrogów i zacieśniając więź braterstwa z narodami 
ZSRR kroczmy zwycięsko .naprzód pod_ przewodem klasy 
robotniczej i je j pa rtii do ugruntowania naszej niepodle 
włości, pokoju i socjalizmu!

RADA MINISTRÓW  
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ 

LUDOWEJ

Jego naukom, strzec niezłomnie zasad in ternacjonalizm u 
i  solidarności wszystkich ludz i pracy, stać na straży 
p raw  i  zdobyczy ludu, k tó rych  niezłomną i niezawodną 
ręko jm ią  jest wieczysta przyjaźń i  braterstwo ze Zw iąz
k iem  Radzieckim.

Zapewniam y Was, Towarzysze i Przyjaciele, że naród 
po lski nie będzie szczędził sił, aby zwiększać i wzbogacać 
swój twórczy w k ład  do wspólnej w a lk i o realizację wiecz 
nie żywych idei, nauk i  wskazań W ielkiego Stalina.

W  imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej,-Rady Ministrów i i>  ,? 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

BOLESŁAW BIERUT  
ALEKSANDER ZAWADZĘ.

Warszawa, dnia fi marca 1553 r.

Od Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik
Radzieckich

i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Do wszystkich członków Partii, do wszystkich ludzi pracy
Związku Radzieckiego

Drodzy Towarzysze i Przyjaciele!
Komitet Centralny Komunistycznej Partii 

Związku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich i Prezy
dium Rady Najwyższej ZSRR z uczuciem głębo
kiego bólu powiadamiają partię i wszystkich ludzi 
pracy Związku Radzieckiego, że 5 marca o godzi
nie dziewiątej minut pięćdziesiąt wieczorem, po 
ciężkiej chorobie zakończył życie Przewodniczący 
Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Repu
blik Radzieckich i Sekretarz Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, 
Józef Wissarionowicz Stalin.

Przestało bić serce współbojownika i genialne
go kontynuatora dzieła Lenina, mądrego Wodza 
i Nauczyciela Partii Komunistycznej i narodu ra
dzieckiego —  Józefa Wissarionowicza Stalina.

Imię Stalina jest bezgranicznie drogie naszej 
partii, narodowi radzieckiemu, masom pracującym 
na całym świecie. Wraz z Leninem towarzysz 
Stalin stworzył potężna partię komunistów, w y- 

j chował ją i zahartował; wraz z Leninem towarzysz 
Stalin był źródłem natchnienia i wodzem Wielkiej 

j Socjalistycznej Rewolucji Październikowej, zało- 
! życielem pierwszego na świecie państwa socjali- 
| stycznego. Kontynuując nieśmiertelne dzieło Le- 
i nina, towarzysz Stalin poprowadził naród radzie- 
; cki do historycznego w skali światowej zwycię- 
! stwa socjalizmu w naszym kraju. Towarzysz 
| Stalin poprowadził nasz kraj do zwycięstwa nad 
. faszyzmem w drugiej wojnie światowej, co w spo- 
j sób zasadniczy zmieniło całą sytuację międzynaro- 
I dową. Towarzysz Stalin uzbroił partię i cały na

ród w wielki ł jasny program budowy komunizmu 
w ZSRR.

Śmierć towarzysza Stalina, który oddał całe swe 
życie ofiarnej służbie dla wielkiej sprawy komu
nizmu, jest najcięższą stratą dla partii, dla mas 
pracujących Kraju Rad i całego świata.

Wieść o zgonie towarzysza Stalina wzbudzi głę
boki ból w sercach robotników, kołchoźników, 
inteligencji i wszystkich ludzi pracy naszej Ojczyz
ny, w sercach żołnierzy naszej mężnej Armii i Ma
rynarki Wojennej, w sercach milionów ludzi pra
cy we wszystkich krajach świata. W  tych dniach 

| pełnych bólu wszystkie bratnie narody naszego 
i kraju jeszcze bardziej zespalają się w wielkiej 

zwartej rodzinie pod wypróbowanym kierowni- 
: ctwem partii komunistycznej, stworzonej i wycho- 
| wanej przez Lenina i Stalina.

Naród radziecki żywi bezgraniczne zaufanie 
i przepojony jest gorącą miłością do swej ukocha
nej partii komunistycznej, bo wie, że służenie inte
resom narodu jest najwyższym prawem całej dzia
łalności partii.

| Robotnicy, kołchoźnicy, inteligencja radziecka, 
i wszyscy ludzie pracy naszego kraju nieugięcie 

realizują politykę, opracowaną przez naszą partię,
: odpowiadającą żywotnym interesom mas pracują- 
I cych, zmierzającą do dalszego wzrostu potęgi na- 
! szej socjalistycznej ojczyzny. Słuszność tej po- 
| lityki partii komunistycznej potwierdzona zo

stała przez dziesięciolecia walki, doprowadziła ona 
masy pracujące Kraju Rad do historycznych zwy- 

1 cięstw socjalizmu. Natchnione tą polityką narody 
| Związku Radzieckiego pod kierownictwem partii 

niezachwianie kroczą naprzód ku nowym sukce-

KOM ITET CENTRALNY  
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZW IĄ ZK U  RADZIECKIEGO

som budownictwa komunistycznego w naszym 
kraju. Masy pracujące naszego kraju wiedzą, że 
dalsza poprawa dobrobytu materialnego wszyst
kich warstw ludności —  robotników, kołchoźni
ków, inteligencji, maksymalne zaspokajanie stale 
rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych 
całego społeczeństwa zawsze było i jest przedmio
tem szczególnej troski Partii Komunistycznej 
i Rządu Radzieckiego.

Naród radziecki wie, że wzrasta i krzepnie zdol
ność obronna i potęga państwa radzieckiego, że 
partia ze wszech miar umacnia Armię Radziecką, 
Marynarkę Wojenną i organa wywiadu, aby stale 
wzmagać naszą gotowość do udzielenia druzgocą
cej odprawy każdemu agresorowi.

Polityka zagraniczna Partii Komunistycznej 
i Rządu Związku Radzieckiego była i jest niewzru
szoną polityką utrzymania i utrwalenia pokoju, 
polityką walki przeciwko przygotowywaniu i roz
pętywaniu nowej wojny, polityką współpracy 
międzynarodowej i rozwoju stosunków handlo
wych ze wszystkimi krajami.

Narody Związku Radzieckiego, wierne sztanda
rowi proletariackiego internacjonalizmu, umacnia
ją i rozwijają braterską przyjaźń z wielkim naro
dem chińskim, z masami pracującymi wszystkich 
krajów demokracji ludowej, więzy przyjaźni 
z masami pracującymi krajów kapitalistycznych 
i kolonialnych, walczącymi o sprawę pokoju, de
mokracji i socjalizmu.

Drodzy towarzysze i przyjaciele! Wielką siłą 
przewodnią i kierowniczą narodu radzieckiego 
w walce o zbudowanie komunizmu jest nasza Par
tia Komunistyczna. Żelazna jedność i niewzruszo
na zwartość szeregów partii —  to główny waru
nek jej siły i potęgi. Zadaniem naszym jest strzec 
jedności partii jak źrenicy oka, wychowywać ko
munistów na aktywnych bojowników politycznych
0 wcielenie w życie polityki i uchwal partii,
wzmacniać jeszcze bardziej więź partii z wszystki
mi ludźmi pracy, z robotnikami, kołchoźnikami, 
inteligencją, albowiem w tej nierozerwalnej wię
zi z narodem tkwi siła i niezwyciężoność naszej 
partii. f

Partia widzi jedno ze swych najważniejszych 
zadań w tym, aby wychowywać komunistów
1 wszystkich ludzi pracy w duchu wysokiej czujno
ści politycznej, w duchu nieprzejednania i nie- 
złomnośei w walce z wrogami, wewnętrznymi i ze
wnętrznymi.

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Zwią
zku Radzieckiego, Rada Ministrów Związku So
cjalistycznych Republik Radzieckich i Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, zwracając się w tych 
bolesnych dniach do partii i narodu, wyrażają 
niezłomne przekonanie, że partia i wszyscy ludzie 
pracy naszej ojczyzny zespolą się jeszcze bardziej 
wokół Komitetu Centralnego i Rządu Radzieckie
go, zmobilizują wszystkie swe siły i energię twór
czą do realizacji wielkiego dzieła budowy komu
nizmu w naszym kraju.

Nieśmiertelne imię Stalina żyć będzie zawsze 
w sercach narodu radzieckiego i całej postępowej 
ludzkości.

Niech żyje wielka niezwyciężona nauka Marksa- 
Engelsa - Lenina - Stalina! Niech żyje nasza po
tężna Ojczyzna socjalistyczna! Niech żyje nasz 
bohaterski naród radziecki! Niech żyje wielka 
Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego!

RADA MINISTRÓW  
ZW IĄ ZK U  SOCJALISTYCZNYCH  

REPÜBLIK RADZIECKICH

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZW IĄ ZK U  SOCJALISTYCZNYCH  

REPUBLIK RADZIECKICH

Dnia 5 marca 1953 roku:
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Wielka jedność 
partii i narodu

, publikujemy fragmenty artykułu wstępnego za-
mteszczonego w dzienniku „Prawda“ w przeddzień zgonu 
Wielkiego Stalina.

Orzeczenie lekarskie  
o przebiegu choroby i  o śm ierci

J. W. S talina
Siła p a rt ii Len ina-S ta lina  tk w i w  je j ścisłej w ięzi z m ilio 

now ym i masami ludzi pracy, w je j n ierozerw alne j jedności 
2  narodem. Nasza partia  jest p raw dziw ie  ludową partią , k tó 
rej p o lityka  zapewnia sta ły wzrost potęgi naszej ojczyzny 
odpowiada żyw otnym  interesom mas pracujących. Naród 
radziecKi jednom yśln ie popiera p o litykę  p a rtii i darzy ją pe ł
nym  zaufaniem.

W październiku 1917 r., gdy partia komunistów otwarcie 
wezwała robotników i chłopów do obalenia władzy bur- 
żuazji, wezwanie to spotkało się z całkowitym poparciem 
olbrzymiej większości robotników, żołnierzy i chłopów. Wła
dza burżuazji została obalona i ustanowiona dyktatura pro
letariatu. W latach wojny domowej i interwencji obcej naród 
nasz pod przewodem Lenina i Stalina osiągnął całkowite 
zwycięstwo nad wrogami, obronił zdobycze Rewolucji Pa
ździernikowej. Los wojny został przesądzony przede wszyst
kim dzięki poparciu milionowych mas dla polityki partii.

Lenin pisał w 1920 roku: „Z pewnością teraz już pra
wie każdy widzi, że bolszewicy nie utrzymaliby się u wła
dzy nie tylko 2 i pól roku, lecz nawet 2 i pół miesiąca bez 
jak najsurowszej, prawdziwie żelaznej dyscypliny w naszej 
partii, bez najzupełniejszego i bezgranicznego poparcia jej 
przez całą klasę robotniczą, wziętą w swej masie, tj. przez 
to wszystko, co w niej jest myślącego, uczciwego, ofiarnego, 
wypływowego, zdolnego do poprowadzenia za sobą lub por
wania warstw zacofanych'1. Lenin żądał od partii nie tylko 
świadomości, wierności dla rewolucji, wytrzymałości, ofiar
ności, bohaterstwa, lecz również umiejętności związania się, 
zbliżenia, prawie że całkowitego zespolenia się z najszerszy
mi masami ludzi pracy. Towarzysz Stalin stale podkreśla,

- że partia nie mogłaby kierować klasą robotniczą i prowadzić 
jej od zwycięstwa do zwycięstwa, gdyby nie było spójni 
między partią a masami bezpartyjnymi.

Zacieśniając więź z masami, mając poparcie milionów lu
dzi pracy, partia komunistyczna pod genialnym przewodem 
wielkiego Stalina doprowadziła nasz kraj do zwycięstwa so
cjalizmu. Partia stała na czele narodu w walce o realizację 
pięciolatek stalinowskich, potrafiła zorganizować milionowe 
masy robotników i chłopów do budowy socjalizmu, rozgro
miła i usunęła z drogi wszystkich wrogów narodu, którzy 
usiłowali udaremnić wielkie dzieło budownictwa socjalistycz
nego. W krótkim okresie historycznym nasza ojczyzna pod 
genialnym kierownictwem towarzysza Stalina przekształciła 
się z kraju zacofanego w kraj przodujący, z rolniczego w 
przemysłowy, w potężne mocarstwo socjalistyczne.

Gdy Niemcy hitlerowskie zdradziecko napadły na Związek 
Radziecki, potajemnie zachęcane do tego przez miliarderów 
amerykańskich, i zakłóciły pokojową, twórczą pracę naszego 
narodu, partia Lenina-Stalina przekształciła cały kraj w je
den wielki obóz bojowy, porwała do wielkiej Wojny Narodo
wej wszystkie narody ZSRR.

„Organizatorska praca partii — wskazywał towarzysz 
Stalin w 1943 roku — zjednoczyła 1 skierowała ku wspólnemu 
celowi wszystkie wysiłki ludzi radzieckich, podporządkowu
jąc wszystkie nasze siły i środki sprawie rozgromienia wro
ga. W okresie wojny partia zrosła się jeszcze bardziej z naro
dem, zespoliła jeszcze ściślej z szerokimi masami ludzi pracy".

W ciężkich latach wojny gorące, niepodzielne poparcie 
udzielone rządowi radzieckiemu przez wszystkie narody 
ZSRR, a przede wszystkim zaufanie do rządu radzieckiego ze 
strony wielkiego narodu rosyjskiego — pierwszego wśród 
równych narodów naszego kraju — były tą decydującą siłą, 
która zapewniła naszej ojczyźnie osiągnięcie historycznego 
zwycięstwa nad najzacieklejszym wrogiem ludzkości — nad 
faszyzmem. Po zwycięskim zakończeniu wojny partia porwała 
nasz naród do wykonania wielkich zadań postawionych przez 
towarzysza Stalina w jego historycznym przemówieniu z 9 lu
tego 1946 r. Twórcza inicjatywa milionowych mas, przepo
jonych gorącym pragnieniem jak najszybszego wcielenia 
w życie tych zadań znalazła najbardziej dobitny wyraz 
w ogólnonarodowym współzawodnictwie socjalistycznym, 
w masowym bohaterstwie pracy ludzi radzieckich. Po
myślne wykonanie pierwszej powojennej pięciolatki stali
nowskiej świadczy dobitnie o tym, że cały naród radziecki 
uznał zadania postawione przez partię Lenina-Stalina za 
swą najbliższą i żywotną sprawę.

Nowe genialne dzieło towarzysza Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR“, jego historyczne przemó
wienie na X IX  Zjeździe Partii, uchwały Zjazdu natchnęły 
naród radziecki do bohaterskich czynów na polu pracy, 
uzbroiły go we wspaniałe i jasne perspektywy dalszego zwy
cięskiego budownictwa komunistycznego. W kraju naszym 
wzmaga się i rozwija aktywność polityczna i entuzjazm pra
cy. Naród radziecki nie szczędzi sił i pracy dla wykonania 
wielkich twórczych planów partii komunistycznej. Plany 
te, określające perspektywy i drogi naszego marszu naprzód
— mówił towarzysz Malenkow w sprawozdaniu na X IX  
'Zjeździe Partii — opierają się na znajomości praw ekono
micznych, opierają się na nauce o budowie społeczeństwa 
komunistycznego, rozwiniętej przez towarzysza Stalina.

W każdym sukcesie naszego budownictwa naród widzi 
konsekwentną realizację genialnych idei towarzysza Stalina. 
Rezultatem realizacji tych idei jest nieustanny wzrost całej 
produkcji społecznej, a przede wszystkim produkcji środ
ków produkcji, nieustanne jej doskonalenie na bazie naj
wyższej techniki. Zwycięstwo tych .idei przejawia się w po
myślnej budowie olbrzymich elektrowni wodnych i kanałów7, 
w nieustannym podnoszeniu się dobrobytu i poziomu kultu
ralnego mas pracujących. Komuniści — wypróbowana i za
hartowana awangarda mas pracujących — dają całemu na
rodów7! natchniony przykład ofiarnej walki o wcielenie w ży
cie zadań postawionych przez wielkiego Stalina.

Wraz z komunistami pracują miliony bezpartyjnych ro
botników, chłopów, inteligencji. Radziecki ustrój społeczny 
zespala komunistów z bezpartyjnymi w jeden wspólny ko
lektyw. I  jedni i drudzy tworzą jedno Wspólne dzieło — 
wielkie dzieło budowy komunizmu.

Jedność i zwartość, hart ducha i czujność — te wspania
łe cechy wychowali w naszym narodzie Lenin i Stalin, stwo
rzona i w7ypiastowana przez nich bohaterska partia komu
nistów. I w fakcie, że szerokie masy ludowe posiadły te nie
zwykle wartościowe cechy — tkwi źródło wszystkich na
szych epokow7ych zwycięstw, rękojmia pomyślnego marszu 
naszego kraju do komunizmu. Realizując wspaniałe zadania 
postawione przez towarzysza Stalina, naród radziecki pod 
wypróbowanym kierowmictwem partii pewnie i zdecydowa
nie kroczy naprzód do celu, który wskazuje nam towarzysz

■■lin — do triumfu komunizmu w naszym krajut

MOSKWA (PAP). Agencja TASS opublikowała nastę- 
j pujące orzeczenie lekarskie o przebiegu choroby i o śmierci 
! J. W. Stalina.

W nocy na 2 marca nastąpił u J. W. Stalina wylew krwi 
j do mózgu (do lewej półkuli) na tle choroby nadciśnieniowej 
| i miażdżycy. W wyniku tego nastąpiło porażenie prawej 
połowy ciała i trwała utrata przytomności. Od pierwszego 
dnia choroby stwierdzono objawy zakłócenia oddychania 

| na skutek upośledzenia czynności ośrodków nerwowych 
i Zaburzenia te wzmagały się z dnia na dzień. Miały one cha- 
! rakter tzw. oddechu periodycznego z długimi przerwami 
| (oddech Cheyne - Stokesa). W nocy na 3 marca zakłócenia 
; oddechu zaczęły przybierać niekiedy groźny charakter. Od 
| początku choroby stwierdzono również znaczne zmiany 
| w układzie sercowo-naczyniowym, a mianowicie wysokie 
! ciśnienie krwi, przyspieszenie i zakłócenie rytmu tętna (nie- 

miarowość na tle migotania) i rozszerzenie serca. W związku ! 
z postępującą niewydolnością oddechu i krwiobiegu już 
od 3 marca wystąpiły objawy niedotlenienia. Od pierwszego 
dnia choroby podniosła się ciepłota i wystąpiła wysoka 
leukocytoza, co mogło wskazywać na rozwój ognisk zapal
nych w płucach.

Ostatniego dnia choroby, przy gwałtownym pogorszeniu 
• się stanu ogólnego, zaczęły pojawiać się powtarzające się ata- 
I ki ciężkiej, ostrej niewydolności sercowo - naczyniowej (za

paść). Badanie elektrokardiograficzne pozwoliło na stwierdze
nie ostrego zakłócenia krwiobiegu w naczyniach wieńcowych

serca z utworzeniem się ogniskowych porażeń mięśnia ser
cowego.

5 marca, w7 drugiej połowie dnia, stan chorego zaczął 
szczególnie szybko ulegać pogorszeniu: oddech stał się po
wierzchowny i bardzo przyspieszony, częstość tętna osią
gnęła 140— 150 uderzeń na minutę. Wypełnienie tętna obni
żyło się.

O godz. 21 minut 50, wśród objawów narastającej niewy
dolności sercowo - naczyniowej i oddechowej, J. W. Stalin 
zmarł.

Minister ochrony zdrowia ZSRR 
A. F TR ETIA K O W  
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K o m u n ika t Rady M in is trów  ZSRR 
i  K om ite tu  Centralnego KPZR

MOSKWA (PAP). — Agencja TASS donosi:
} Rada Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 
| Radzieckich i Komitet Centralny Komunistycznej Partii 
; Związku Radzieckiego postanowiły: 
i Dla zorganizowania pogrzebu Przewodniczącego Rady 
Ministrów7 Związku Socjalistycznych Republik Radziec

kich i Sekretarza Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego Generalissimusa Józefa 
Wissarionow7icza Stalina utworzyć komisję w składzie 
tt: N. S. Chruszczów (przewodniczący), Ł. M. Kaganowicz, 
N, M. Szwernik, A. M. Wasilewski, N. M. Piegów, 
P. A. Artiemiew7, M. A. Jasnów.

komunikat komisji fila zorganizowania pogrzebu 
Przewodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Republik 

Radzieckich i Sekretarza Komiietu Tentralnego 
Komunistycznej Parli? Związku Radzieckiego Józefa Wissarionowicza Stalina

i
Trumna ze zwłokami Józefa Wissarionowicza Stalina I Termin udostępnienia Sali Kolumnowej Domu Związ- 

wystawiona będzie w Sali Kolumnowej Domu Związków7. ' ków podany zostanie do wiadomości oddzielnie.

H ]ni1 vsłf>u Bron ru ski

SŁOWO O STALINIE
( F  r n g m e n t y  )

Rewolucja — parowóz dziejów... 
Chwała jej maszynistom!
Cóż, że wrogie wiatry powieją? 
Chwała płonącym iskrom!

Chwała tym, co wśród ognia i mrozu 
jak złom granitowy trwali, 
jak wcielona wola i rozum, 
jak Stalin.

Przeleciały watahy lotne 
białogwardyjskiej konnicy...
Trwał, jak skała samotny,
Carycyn.

Parły niemieckie kolumny, 
waliły stalowym gradem, 
aż padły pod pięknym i dumnym 
Stalingradem.

Pokój, pokój, pokój!
Pokojem oddycha świat.
Ty go strzeżesz, opoko,
Związku Republik Rad.

*
*  *

Któż jak On, przez dziesiątki lat 
na dziobie okrętu wytrwał?
Szóstej Części przygląda się świat. 
Bitwa.
Tam — bezrobocia, strajki, głód.
Tu — praca. Natchniony traktor. 
Tworzy historię zwycięski lud.
Chwała faktom!

Któż, jak On, przez dziesiątki lat 
wiódł ludzkość na krańce dziejów?
Jego imię — walczący świat: 
nadzieja.

Rewolucjo! — któż wiatr powstrzyma, 
kto ziemię zawróci w biegu? 
Rewolucjo, tablice praw Rzymu 
obalamy od Chin po Biegun!

Rewolucjo! siedemdziesiąt lat 
Stalinowych powiewa nad światem.
I rodzi się nowy świat, 
świat stary pęka jak atom.

*" 1949 r.

List komunistów paryskich do komunistów
Moskwy

(f) M O SKW A (PAP). Dziennik 
„P raw da“ ogłosił w dn iu 5 m ar
ca br. lis t w ysłany 1 marca 
przez konferencję Federacji 
Francuskie j P a rtii Kom unistycz
nej departamentu Sekwany (Pa
ryż) do kom unistów  moskiew
skiej organizacji KPZR. W l i 
ście tym  kom uniści Paryża p i
szą m. in.:

— M y, kom uniści paryscy, 
przesyłamy serdeczne pozdro
w ienia Wam, naszym starszym 
braciom — kom unistom  organ i
zacji moskiewskiej-.

W naszej gigantycznej walce 
przeciwko siłom w o jny, reakcji 
i faszyzmu, w  k tó re j — jeste
śmy przekonani — zwyciężą siły 
pokoju, dem okracji i socjaliz
mu, k ie ru jem y się m ądrym i sło
wam i towarzysza S talina o 
wzajem nym  poparciu naszych 
pa rtii. Dziękujem y Wam, ra 
dzieccy towarzysze i  bracia, za 
poparcie, jakiego nam udzielacie 
w naszej walce o pokój i  w o l
ność.

Wasze poparcie jest olbrzymie. 
Jest n im  przede wszystkim  dla 
wszystkich ludzi pracy naszego I

k ra ju  św ietlana w iz ja  tego,- co 
u Was już się ziściło.

Moskwa — piszą dalej kom u
niści paryscy — to miasto Sta
lina. To miasto, w którym  pra
cuje wódz i nauczyciel wszyst
kich kom unistów  i ludzi pracy 
całego świata — budowniczy 
komunizmu.

Towarzysze i bracia, poparcie 
Wasze jest ogromne: jest to po
parcie jakiego udziela św iatowe
mu ruchow i rew olucyjnem u i 
robotniczemu największa partia 
kom unistyczna — Kom unistycz
na Partia Zw iązku Radzieckie
go, da.iąc przykład narodom 
walczącym o utrzym anie poko
ju  i o wyzwolenie spod jarzma 
kapitalistycznego.

Moskwo. — pozostałaś nie
zdobytą tw ierdzą, przed którą 
rozgromione zostały hordy fa
szystowskie.

Moskwo. — wysłałaś do boju 
swych najlepszych, na jm ądrzej
szych i najodważniejszych sy
nów, aby rozgrom ili zaborców 
niem ieckich, aby uratowali 
Francję i cały świat przed ty 
ran ią hitlerowską.

Moskwo, — w murach twych

w ykuw a się pokojowa polityka 
Zw iązku Radzieckiego, które] 
pełna spokoju stanowczość jed
noczy wszystkich prostych ludzi 
świata i niweczy obłędne pla
ny im peria listycznych agreso
rów.

Towarzysze i bracia! Zapew
niam y was ze swej strony o 
ca łkow itym  naszym poparciu. 
Pod k ierownictwem  Maurice 
Thoreza wzywam y klasę robot
niczą i cały nasz naród, by 
zjednoczyły się w walce o u- 
trzym anie pokoju. Niechaj roz
brzm iewają wszędzie słowa na
szej przysięgi: „Naród, francu
ski nigdy nie będzie walczył 
przeciwko Zw iązkow i Radziec
kiem u!“ .

Przysięga ta jest wyrazem na
szej niezmiennej wierności wo
bec podstawowych zasad nasze
go narodu: z o lbrzym ią siłą w y
raża ona ożywiającą robotników 
i prostych ludzi naszego kra ju  
wolę obrony pokoju.

Przysięga ta jest także w y
razem naszego poparcia dla po
lity k i pokoju, jaką prowadzi 
Związek Radziecki.

Przysięga ta świadczy o ab
solutnej zgodności interesów

jednoczącej nasze narody w
walce o pokój.

My, komuniści paryscy, przo
dujący robotnicy i inteligencja, 
u jm iem y w swe ręce sztandar 
swobód demokratycznych.

My, komuniści paryscy, przo
dujący robotnicy i inteligencja, 
u jm iem y w swe ręce sztandar 
niezawisłości ojczyzny.

Przy dźwiękach „M arsy lian - 
k i“  i „M iędzynarodów ki“  od
ważnie, nie lękając się trudno
ści, pewni zwycięstwa, z im ie
niem Stalina i M aurice Thore
za w  naszych sercach, prow a
dzimy walkę o jedność klasy 
robotniczej, wokół k tóre j sku
piają się wszystkie narodowe i 
demokratyczne siły świata. Ta 
jedność jest głównym  w arun
kiem sukcesu i zwycięstwa.

Paryż nie zaprzestaje w a ik i! 
Nadejdzie dzień, w którym  
zdrajcy, ludzie łaknący k rw i i 
pieniędzy, okupanci am erykań
scy i ich lokaje spośród burżu
azji francuskie j zostaną wypę
dzeni!

I wówczas Paryż odśpiewa 
hym n na cześć w ielkiego słońca 
— socjalistycznej Mosku/y.

Paryż, 1 marca 1953 r.
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(a) MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący 
biuletyn o stanie zdrowia J. W. Stalina w dniu 5 marca 1953 
roku, godz. 2 czasu moskiewskiego:

W ciągu ubiegłej doby stan zdrowia J. W. Stalina pozo
stawał ciężki.

Wylew krwi do mózgu, do jego lewej półkuli, który nastą
pił w nocy na 2 marca, na tle choroby nadciśnieniowej i miaż
dżycy, doprowadził, poza prawostronnym porażeniem koń
czyn i utratą przytomności, do uszkodzenia pnia mózgowego 
połączonego z zaburzeniem ważnych czynności — oddycha
nia i krwiobiegu.

W ciągu nocy na 4 marca trwały zaburzenia oddychania 
i krwiobiegu. Największe zmiany zaobserwowano w czyn
nościach oddychania: częstsze stały się objawy periodycznego 
oddechu (tzw. oddechu Cheyne-Stokesa). W związku z tym 
pogorszył się stan krwiobiegu i zwiększył się stopień nie
dotlenienia. Systematyczne podawanie tlenu, a także środ
ków leczniczych, regulujących oddychanie oraz działalność 
serca i naczyń, stopniowo poprawiło nieznacznie stan i rano
4 marca zmniejszyły się nieco zaburzenia oddychania.

Później, w ciągu 4 marca, wznowiły się ciężkie zaburzenia 
oddychania. Częstość oddechu — 36 na minutę.

Ciśnienie krwi nadal było wysokie (maksymalne — 210 
i minimalne — 110) przy tętnie 108— 116 uderzeń na minutę, 
nieprawidłowym (niemiarowość na tle migotania). Serce 
powiększone w umiarkowanym stopniu.

Istotnych zmian w płucach jak również ze strony narzą
dów jamy brzusznej w ciągu ubiegłej doby nie stwierdzono. 
W moczu wykryto białko i czerwone ciałka krwi, przy nor
malnym ciężarze właściwym. Analiza krwi wykazała wzrost 
liczby białych ciałek krwi (do 17 tysięcy). Ciepłota rano 
i w ciągu dnia była podwyższona do 38,6 stopni.

Zabiegi lecznicze w ciągu 4 marca stosowano w postaci 
wdychania tlenu, podawania preparatów kamforowych, ko
feiny, strofantyny i glukozy. Powtórnie dokonano upustu 
krwi przy pomocy pijawek. W związku z podwyższoną ciepło
tą i wysoką leukocytozą wzmożono leczenie penicylinowe 
(stosowane w celach profilaktycznych od początku choroby).

W nocy z 4 na 5 marca stan zdrowia J. W. Stalina nadal 
pozostaje ciężki. Chory znajduje się w stanie soporu (głębo
kiej nieprzytomności). Nerwowa regulacja oddechu i dzia
łalność serca pozostają nadal silnie zakłócone.
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MOSKWA (PAP). Agencja TASS ogłosiła następujący 
biuletyn o stanie zdrowia J. W. Stalina w dniu 5 marca 
1953 r. godzina 16 czasu moskiewskiego:

W ciągu nocy i pierwszej połowy dnia 5 marca stan zdro
wia J. W. Stalina uległ pogorszeniu. Do poprzednich zabu
rzeń ważnych czynności mózgu dołączyły się ostre zakłóce
nia ze strony układu sercowo-naczyniowego. Rankiem
5 marca zaobserwowano w ciągu trzech godzin objawy 
ciężkiej niewydolności oddechowej, które z trudem podda- 
wały się odpowiedniemu leczeniu. *0 godz. 8 rano wystąpiły 
objawy ostrej niewydolności układu sercowo-naczyniowego 
(zapaść); ciśnienie krwi spadło, tętno uległo przyśpieszeniu, 
wzrosła bladość. Pod wpływem specjalnych środków leczni
czych objawy te zostały usunięte. Dokonany o godz. 11 rano 
elektrokardiogram wykazał ostre zaburzenia krwiobiegu 
w tętnicach wieńcowych serca z ogniskowymi zmianami 
w tylnej ścianie serca (elektrokardiogram dokonany 2 mar
ca zmian tych nie wykazywał). O godz. 11 min. 30 powtór
nie nastąpiła ciężka zapaść, którą z trudem opanowano odpo
wiednimi zabiegami leczniczymi. Później zaburzenia ser- 
cowo-naczyniowe nieco ustąpiły, chociaż ogólny stan nadal 
pozostawał wyjątkowo ciężki.

O godz. 16 ciśnienie krwi: maksymalne — 160, minimalne
110; tętno — 120 na min., niemiarowe, oddechów _ 36

na minutę, ciepłota — 37,6 stopni; leukocytoza — 21 tysięcy.
Leczenie w chwili obecnej zmierza przede wszystkim do 

zwalczenia zaburzeń oddychania i krwiobiegu, w szczegól
ności wieńcowego.
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Droga życia i walki Józefa Stalina
Józef W issarionow icz Sta

l in  (Dżugaszwili) u rodz ił się 
21 grudnia  1879 r. w  mieście 
G ori, gubern i ty f lis k ie j. O j
ciec jego, W issarion Iw ano- 
\viez, narodowości g ruzińskie j, 
z pochodzenia chłop ze wsi 
D id i - L iło , gubern i ty f lis k ie j, 
b y ł z zawodu szewcem, na
stępnie robo tn ik iem  w  fab
ryce obuw ia Adełchanowa w 
i y flis ie . M atka — Katarzyna 
Georgiewna, pochodziła z ro 
dziny chłopa pańszczyźnia
nego Geładze we wsi Garnba- 
reu li.

Pierwsze lata działalności 
rew o lucy jne j S ta lina przypa
dają na okres powstania i fo r 
m owania się p a rtii bolszewi
ckie j w  Rosji. M ia ła  to, być 
pa rtia  nowego typu, to zna
czy inna niż partie  robotnicze, 
jak ie  dotąd is tn ia ły  w innych 
kra jach. Musiała być inna 
dlatego, że partie  k ra jó w  Za
chodu zaprzepaściły na jw aż
niejsze nauki Marksa i Engel
sa, u p ra w ia ły  p o litykę  ugody 
z burżuazją; inna dlatego, że 
nastąp ił inny okres h istorycz
n y  — im peria lizm , okres na
zwany przez Lenina przede- 
dniem re w o lu c ji p ro le ta riac
k ie j,  Z rozum iałe, że partia  
p ro le ta ria tu , k tó re j zadaniem 
by ło  stanąć na czele te j rew o
lu c ji, organizować ją. musia
ła być bojowa, w olna od 
wszelkich w p ływ ó w  burżua- 
z ji i drobnomieszczaństwa, 
ściśle związana z masami ro 
botn iczym i, musiała mieć ja 
sny program  działania i jasno 
w y tkn ię tą  drogę. Musiała 
m ieć jasno i w yraźn ie  w ypisa
ne na sw ym  sztandarze: w a l
ka o władzę robotniczą —  o 
d yk ta tu rę  p ro le ta ria tu : m u
siała wychowywać? „aw angar
dę pro letariatu, k tóra potrafi 
wziąć w ładzę i p o p r o 
w a d z i ć  c a ł y  l u d  
do socjalizmu, organizo
wać nowy ustrój i nada
wać mu kierunek, być nau
czycielem, kierow nikiem , w »  
dżem ogółu mas pracujących  
i wyzyskiw anych w  organi
zowaniu ich życia społecznego 
bez burżuazji i przeciw  bur
żuazji!“ (Lenin). S łowem — 
musiała być pa rtią  nowego 
typu.

In ic ja to rem , k ie ro w n ik ie m  i 
duszą całej działalności zmie
rzającej do stworzenia tak ie j 
p a rtii b y ł Lenin. N iew ie le  b y 
ło  w  ow ym  okresie działaczy, 
k tó rzy  szli za Leninem , a je 
szcze m nie j takich, k tó rzy  w 
całej pełn i rozum ie li jego 
idee. A le  tym , k tó ry  n a jb a r
dziej, na jlep ie j i bez wahań 
p rzysw o ił sobie idee len inow 
skie, b y ł S ta lin . W ięcej. Nie 
ty lk o  je przysw oił, ale je 
wzbogacał, s ta ł się w spół
tw órcą lenin izm u.

S ta lin , podobnie jak  Lenin  
rozpoczął swą działalność od 
w a lk i z ugodowcami, k tó rzy 
zaśmiecali ruch robotn iczy j 
bu rżuazy jnym i i drobnom ie- [ 
szczańskimi poglądam i, od- j 
w raca li uwagę robo tn ików  od i 
najważniejszego w  ow ym  o-1 
kresie zadania — w a lk i o o- j 
balenie caratu i przygotowa- i 
nia g run tu  do w a lk i o socja
lizm . W latach 1898 — 1900 j 
S ta lin  stoi na czele rewolu-1 
cy jne j mniejszości g ruz iń - | 
sk ie j organizacji socjaldemo- i 
kra tyczne j „M esame-dasi“  i | 
prow adzi zaciętą w alkę prze- : 
c iw ko ugodowcom.

K iedy  w  g rudn iu  1900 r. 
zaczęła wychodzić „ Is k ra “ le - ; 
ninowska, S ta lin  stanął ca ł-I 
kow ic ie  na je j stanowisku. 
W yczul on od razu w  Lenin ie  
tw órcę p raw dziw e j p a rtii 
m arksis tow skie j, wodza i na- 

' uczyciela.
Niespełna rok później, od 

września 1901 roku, zaczęło 
wychodzić pierwsze nielegal
ne gruzińskie  pismo socjal- j 
demokratyczne, k tó re  konse- j 
kw en tn ie  k rzew iło  idee len i- | 
now skie j „ Is k ry “ . Pismo się j 
nazyw ało „B rdzo ła “  („W a l- j 
ka,“ ), a jego założycielem i j 
k ie ro w n ik ie m  b y ł S ta lin .

W „B rdzo le “ i w  szeregu i 
innych rew o lucy jnych  pism j 
gruzińskich owego okresu j 
S ta lin  w yd ru ko w a ł w ie le ar- j 
ty ku łó w , w  k tó rych  ro zw ija ł j 
idee leninowskie, pomagał I 
Len inow i założyć ideologicz- i 
n y  fundam ent p a rtii m arks i- j 
stow skie j w  Rosji.

W ie le la t później, w roku i 
1920, w  a rtyku le  „L e n in  jako j 
o rgan iza tor i  wódz R K P “ , j 
S ta lin  pisał:

„W  obecnej dobie rew olucji j 
pro letariackie j, kiedy każde 
hasło partii i każde słowo w o
dza przechodzi próbę p rak ty 
ki, pro letariat stawia swym j 
wodzom szczególne w ym aga- . 
nia. H istoria zna wodzów  
proletariackich, wodzów okre
su burz, w o d zó w -p ra k tyk ó w ,! 
pełnych poświęcenia i śmia- j 
łych, ale słabych pod w zgłę- j 
dem teoretycznym . Masy nie- i 
prędko zapom inają nazwiska i

takich wodzów. Do nich nale
żą na przykład Lassalle w 
Niemczech, Blanąui we Fran- 

| eji. Ruch jednak jako całość 
nie może żyć tylko wspom
nieniami: potrzebuje jasnego 
celu (programu), niezłomnej 

■ linii (taktyki).
Bywają również wodzowie 

innego rodzaju, wodzowie o- 
j kresu pokojowego, mocni w 
teorii, ale słabi w sprawach 

i organizacyjnych i praktyczne’ 
pracy. Tacy wodzowie są po
pularni jedynie w górnej war 

i stwie proletariatu i to tylko 
! do pewnego czasu. Z nasta- 
j niem epoki rewolucyjnej, kie
dy od wodzów wymaga się ha
seł rewolucyjno - praktycz
nych, teoretycy schodzą ze 
sceny ustępując miejsca no
wym ludziom. Do takich na- 
ieżą na przykład Plechanow 
w Rosji, Kautsky w Niem
czech.

%
By móc utrzymać się na 

stanowisku wodza rewolucji 
proletariackiej i partii prole
tariackiej, trzeba bezwzględ
nie łączyć w sobie teoretycz
ną siłę z praktyczno - organi
zacyjnym doświadczeniem ru
chu proletariackiego“.

Otóż takim właśnie wodzem, 
podobnie jak Lenin, był Sta-« 
lin od samych początków 
swej działalności. Walczy pió
rem — jego prace pisane w 
latach 1901 — 1907, jak „Kla
sa proletariuszy i partia pro
letariuszy“, „O rozbieżnoś
ciach partyjnych słów kilka“, 
„Jak pojmuje socjaldemokra 
cja kwestię narodową?“, 
„Anarchizm czy socjalizm?“ i 
wiele innych stanowią bez
cenny wkład do marksistow
skiej myśli teoretycznej. 
Charakterystyczną i wspól
ną cechą wszystkich tych 
prac jest to, że nie by
ły one pisane w oder
waniu od życia, lecz rodziły 
się bezpośrednio na gruncie 
potrzeb ruchu rewolucyjnego, 
na gruncie potrzeb partii. Ta 
strona działalności Stalina 
pozostawała w nierozerwal
nym związku z bezpośrednim 
udziałem w walce mas, z bez
pośrednim kierowaniem ru
chem rewolucyjnym. Na po
czątku 1902 roku Stalin oso
biście założył nielegalną dru
karnię w Batumie, kierował 
strajkami w fabrykach ba- 
tumskich i 9 marca 1902 ro
ku zorganizował słynną de
monstrację polityczną robot
ników Batumu. Ponad sześć 
tysięcy robotników z czerwo
nymi sztandarami, z hasłami 
„Niech żyje wolność!“, „Precz 
z caratem!“ wyszło na ulice. 
Na czele demonstrantów szedł 
23-letni Stalin, który już wó
wczas — znany pod pseudoni
mem partyjnym „,Soso“—był 
uznanym wodzem robotni
ków Kaukazu. Demonstra
cja ba tumska dała początek 
fali politycznych demonstracji 
i wystąpień robotników i 
chłopów na Kaukazie i całym 
południu Rosji.

W latach rewolucji 1905 — 
1907 Stalin osobiście kieruje 
walkami rewolucyjnymi na 
Kaukazie. Wbrew ugodow- 
com-mieńszewikom głosi i 
realizuje bezpośrednio w 
praktyce leninowską ideę he
gemonii proletariatu w rewo
lucji, wciągając do ruchu 
przeciwko panom feudalnym i 
caratowi masy chłopskie. U- 
porczywie, wbrew ugodow
com nawołuje robotników do 
zbrojenia się i przygotowania 
powstania zbrojnego.

Jest rzeczą wiadomą: na 
każdym niepowodzeniu, na 
każdej klęsce żeruje wróg 
klasowy. Korzystając z na
strojów upadku . i rozczaro
wania, które po porażce re
wolucji 1905 roku przesącza
ły się do szeregów robotni
czych, - agenci burżuazji — 
mieńszewicy zaczęli głosić 
konieczność zlikwidowania 
nielegalnej partii robotni
czej. Stąd też nazwano ich 
wówczas likwidatorami. Sze- j 
rzyli oni niewiarę w rewolu- j 
cję, w jej zwycięstwo. Cały 
okres historyczny lat reakcji j 
(1907— 1912) i nowego przy
pływu ruchu rewolucyjnego 
(1912— 1914) w Rosji wypeł
nia walka o zachowanie wia
ry mas w rewolucję, w jej 
nieuchronność oraz walka 
przeciwko likwidatorom o u- 
trzymanie, rozbudowę, wzmo
cnienie sztabu tej rewolucji 
— nielegalnej partii. W 
okresie tym Stalin obok Le
nina wystąpił jako najwybit
niejszy organizator partii 
bolszewickiej. Lenin kierował 
partią z zagranicy, Stalin — 
bezpośrednio w Rosji. Od ro
ku 1910 jest on pełnomocni
kiem KC na Rosję; w roku 
1912 na Konferencji Praskiej 
zostaje zaocznie wybrany do 
KC. Z jego też inicjatywy 
zgodnie ze wskazaniami Le-

nina został założony 5 maja 
1912 roku  g łów ny organ 
p a rt ii bo lszew ickie j, gazeta 
„P ra w d a ” , k tó ra  odegrała 
ogromną ro lę  w  przygotow a
n iu  p a rt ii i  bias do rew o lu 
cji. „Prawda“ 1912 roku — to 
założenie fundamentu pod 

\ zwycięstwo boiszewizmu w 
roku 1917” (Stalin).

Żandarm i carscy od same- 
j g‘o początku w yczu li, ja k  nie- 
j bezpiecznego wroga m ają w 
I osobie towarzysza S talina, 
toteż „o p ie ku ją “ się n im  od 

| samych początków jego dzia
ła ln o śc i. Ciągle go trop ią , 
i w ie lok ro tn ie  aresztują, osa- 
jdza ją  w w ięzieniu, zsyłają, 
i A le  nic nie jest v  stanie 
przerwać działalności rew o
lucy jne j S talina.#Zza m urów  
w ięzienia nie przestaje pisać 
odezw, a rtyku łó w , kierować 
ruchem , z m iejsc zesłania 
ucieka p rzy p ierwszej m ożli
wości, z jaw ia  się tam, gdzie 
pa rtia  go na jbardz ie j potrze
buje. Pod tym  względem jest 
bardzo charakterystyczny lis t 
S ta lina do KC  pisany z sol- 
wyczegodzkiego zesłania 31 
grudn ia  1910 roku. Pisze on 
tam między in n ym i: „Teraz
0 sobie. Pozostaje mi sześć 
miesięcy (tzn. do końca te r
m inu  zesłania —  Red.). Po 
upływie terminu jestem cały 
do usług. Jeśli brak ludzi jest 
rzeczywiście dotkliwy, to mo
gę ruszyć (tzn.. uciec -— Ręd-.j 
natychmiast”.

W latach 1902— 1917 tow a
rzysz S ta lin  b y ł ' w ie le  razy 
aresztowany i  zsyłany, trz y 
k ro tn ie  ucieka z zsyłki.

R ewolucja lu tow a 1917 ro 
ku  zastaje towarzysza Stalina 
na zesłaniu. A le  12 marca 
S ta lin  już  jest w  P io trogra - 
dzie, a 14 marca ukazuje się 
w  „P raw dz ie “  jego a rty k u ł 
„O  Radach Delegatów Robot
niczych i Ż o łn ie rsk ich “ .

S ta lin  staje obok Lenina
1 razem z n im  k ie ru je  całą 
działalnością p a rt ii bolszewic
k ie j, konsekwentnie rea lizu je  
lin ię  leninow ską przygotos 
w ania p a r t ii i  mas do d rug ie 
go etapu re w o lu c ji —  p rze j
ścia od rew o luc ji bu rżuazyj- 
no - dem okratycznej do oba
lenia w ładzy w szystkich w y 
zyskiwaczy — do rew o luc ji 
socjalistycznej.- S ta lin  jako 
na jw ie rn ie jszy  uczeń i współ- 
bo jow n ik  Lenina demaskuje 
zdradzieckie stanow isko K a- 
m ieniewa, Z inow jew a, R yko- 
wa, k tó rzy  us iłow a li zawrócić 
pa rtię  z rew o lucy jne j drogi 
na manowce ugody z burżua
zją.

S ta lin , podobnie jak  Lenin, 
podobnie ja k  tw ó rcy  socjałiz-. 
mu naukowego, M arks i En
gels, n ie boi się obalać sta
rych, głoszonych w  ciągu 
dziesięcioleci teo rii, tw ie r
dzeń, k tó re  m ogły być i b y ły  
słuszne dla pewnego okresu 
historycznego, a s ta ły  się nie
słuszne, przestarzałe, szkodli
we w  nowych w arunkach, w 
nowym  okresie historycznym . 
S ta lin  zwalcza tych, k tó rzy  
ślepo trzym a ją  się l ite ry  
m arksizm u zaprzepaszczając 
jego rew olucyjnego ducha. 
S ta lin  z pogardą odrzuca po
g lądy tych, k tó rzy  nie w ierzą 
w  rozbudzoną przez rew olucję  
in ic ja tyw ę  twórczą .mas, nie 
w ierzą w  to, że zapał rew o lu 
cy jn y  mas zdolny jest doko
nać o w ie le  w ięcej niż to, co | 
burżuazyjna nauka i m yśl 
drobnomieszczańska uważają 
za możliwe.

W  s ie rpn iu  1917 roku  na 
V I Zjeżdzie p a rtii, k tó ry  prze
szedł do h is to rii jako  zjazd 
przygotow ania Października, 
S ta lin ' odpowiadając tro c k i
stom i bucharinowcom  w ypo
w iedzia ł s łynne słowa: „Nie 
jest wykluczona możliwość, że 
właśnie Rosja będzie krajem 
torującym drogę do socjaliz
mu... Trzeba odrzucić przesta
rzały pogląd, że tylko Europa 
może wskazać nam drogę. Ist
nieje marksizm dogmatyczny 
i marksizm twórczy. Ja stoję 
na gruncie tego ostatniego“.

D zisiaj jest to dla nas oczy
w iste i bezsporne. A le  w ów 
czas trzeba było  geniuszu Le
nina i S talina, aby to p rzew i
dzieć i przezwyciężyć przesta
rzałe poglądy nie ty lk o  wśród 
mas, ale i w samej pa rtii. 
Trzeba było geniuszu Stalina, 
aby po śm ierci Lenina zdru
zgotać kon trre w o lu cy jn y  troc- 
kizm, obronić, uzasadnić i  roz
w inąć leninowską teorię o 
możliwości zwycięstwa socja
lizm u w  jednym  z osobna 
w zię tym  kra ju .

16 października 1917 roku 
K om ite t C entra lny bolszewi
ków  powoła ł do życia Ośrodek 
P a rty jn y  do k ierow ania  po
wstaniem. Na czele tego 
ośrodka staje- S ta lin . Wraz 
z Leninem  b y ł S ta lin  orga
nizatorem  W ie lk ie j Rewo
lu c ji Październikow ej, wraz 
z Leninem  prow adził k la 

sę robotniczą do powsta
nia ; zbrojnego, do re w o lu 
c ji socjalistycznej. W raz z Le 
ninem  b y ł założycielem p ie r
wszego na świecie państwa so
cjalistycznego.

N ow y etap h is to r ii K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku  Ra
dzieckiego, rozpoczynający się 
od dojścia bolszew ików  do 
w ładzy, zw iązany jest z no
w ym i, h is to rycznym i ka rta m i 
działalności S ta lina  jako orga
nizatora zw ycięstw  na fro n 
tach w o jn y  domowej, teo re ty 
ka p a rt ii i  wodza narodów  
radzieckich, insp ira to ra  i. rea
liza tora  rew o lucy jnych  prze
m ian w  ZSRR.

Z nazw iskiem  S ta lina zw ią
zane są w szystkie zwycięstwa 
A rm ii Czerwonej na w szyst
k ich  decydujących fron tach 
w latach 1-918— 1921.

W  roku 1922 S ta lin  na 
wniosek Len ina  obrany zo
stał sekretarzem generalnym  
K o m ite tu  Centralnego p a rtii. 
Pod jego bezpośrednim k ie 
row n ic tw em  dokonano o l
b rzym ie j pracy nad utw orze
niem narodowych re pub lik  
radzieckich i  zjednoczeniem 
ich w  jedno państwo zw iąz
kowe — ZSRR. Na wniosek 
Lenina i S ta lina 30 grudnia  
1922 roku  na I  Wszechzwiąz- 
kow ym  Zjeżdzie Rad powzię
to historyczną uchwałę o u- 
tw orzen iu  Zw iązku Socja li
stycznych R epublik  Radziec
kich.

Po śm ierci Len ina (21 s ty
cznia 1924 roku) len inow sk i 
trzon K om ite tu  Centralnego 
oraz cała pa rtia  bolszewicka 
skup iły  się w okół S ta lina — 
najw iern ie jszego i na j- 
wfytrwalszego kontynua to ra  
dzieła Lenina. W im ien iu  
p a rt ii bolszew ickie j S ta lin  
złożył nad trum ną  Lenina 
przysięgę, że przykazania je 
go zostaną wypełn ione. W 
zaciętej walce z trockis tam i 
S ta lin  zespolił pa rtię  pod 
sztandaram i len in izm u. W y
dana w  1924 roku  praca 
S ta lina  „O  podstawach len i
n izm u“ k tó ra  jest m is trzow 
skim  w ykładem  i g łębokim  
teoretycznym  uzasadnieniem 
len in izm u, uzbra ja ła  w ów 
czas i uzbraja obecnie rew o
luc jon is tów  całego św iata w 
ostry oręż teo rii m arksis tow 
sko-len inow skie j.

S talinow ska nauka c indu 
s tr ia liza c ji stała się podsta
wą zwycięskiego budow nic
twa socjalizm u w ZSRR. W 
latach 1930— 1934 pa rtia  bol
szewicka w  zaciętej walce z 
agentami burżuazji i m iędzy
narodowego im peria lizm u  — 
trock is tam i i bucharinowca- 
m i, zrealizow ała pod przewo
dem Sta lina jedno z n a jtru d 
niejszych po zdobyciu w ła 
dzy, h istorycznych zadań re
w o lu c ji p ro le ta riack ie j — po
prow adziła  m ilio n y  drobnych 
gospodarstw chłopskich, o- 
partych na własności p ry w a t
nej, na drogę kołchozów, na 
to ry  socjalizmu. Realizacja 
sta linow skich pięciolatek, u- 
przem ysłow ienie k ra ju  i 
stworzenie najw iększego w 
świecie ro ln ic tw a , opartego 
na pracy zespołowej, dało ca
łem u św ia tu  n iezbite dowody 
wyższości socjalizm u nad ka
pita lizm em . Realizacja s ta li
now skich p lanów in d u s tria 
liza c ji i ko le k tyw iza c ji stw o
rzy ła  najważniejsze przesłan
k i wszystkich dalszych suk
cesów budow nictw a socja liz
mu oraz przesłanki wspania
łego zw ycięstwa K ra ju  Rad 
nad faszyzmem w  d rug ie j 
w o jn ie  św iatow ej. S tw orzyła  
przesłanki zw ycięstwa socja
lizm u  we w szystkich kra jach 
dem okracji ludow ej.

S ta lin  b y ł tw órcą p ie rw 
szej ko n s ty tu c ji społeczeń
stwa socjalistycznego uchwa
lonej 5 g rudn ia  1936 roku. 
K onsty tuc ja  S ta linow ska zna
m ionowała wkroczenie K ra 
ju  Rad w now y okres zakoń
czenia budowy społeczeństwa 
socjalistycznego i  stopniowe
go przechodzenia do kom un i
zmu. H istoryczne, o znacze
n iu  św ia tow ym  zdobycze na
rodu radzieckiego, które  
przekszta łc iły  socjalizm  w 
rzeczywistość, osiągnięte zo
sta ły pod k ie row nictw em  
Stalina.

Ogromną ro lę w  ideowym  
w ychowaniu kad r pa rty jnych  
Kom unistycznej P a rtii Z w ią 
zku Radzieckiego i wszyst
k ich p a rtii kom unistycznych 
i robotniczych św iata od
g ryw a napisany przez Sta
lina  „K ró tk i kurs h is to rii 
W KP(b)“ , k tó ry  jest genial
nym  uogólnieniem dośw iad
czenia dzie jów  p a rt ii bolsze
w ick ie j Praca Sta lina „O 
m ate ria lizm ie  d ia lektycznym  
i h is to rycznym “ , będąca jed 
nym  z rozdziałów  „H is to r ii 
W KP(b)“ , jest jednym  z n a j
większych osiągnięć m arks i
stowsko - len inow skie j m yś li 
filozoficznej.

S ta lin  uzasadnił możliwość 
zbudowania kom unizm u na
w et w  w arunkach otoczenia 
kapita listycznego, rozw iną ł

nauką Marksa, Engelsa, Le 
n ina o państw ie, s tw o rzyw 
szy w  pe łn i opracowaną teo
rię  państwa socjalistycznego.

*
W  latach najazdu h it le 

rowskiego S ta lin  stanął na 
czele s il zbro jnych ZSRR, na 
czele w a lk i narodu radziec
kiego z faszyzmem. W  n a j
cięższych latach w o jn y  S ta lin  
b y l źródłem  natchn ien ia  dla 
A rm ii Radzieckiej, narodu 
radzieckiego i w szystkich w a l
czących przeciwko ja rzm u  h i
tle row sk iem u narodów  św ia
ta. W  latach w o jn y  ro zw ija ł 
On w  dalszym ciągu naukę 
m arksistowsko -  leninowską. 
W ykazał, że źródłem  potęgi 
państwa radzieckiego jest ra 
dziecki us tró j socjalistyczny. 
Towarzysz S ta lin  w ykazał, 
że pa trio tyzm  radziecki to 
pa trio tyzm  nowego typu, pa
tr io tyzm  wolnego narodu so
cjalistycznego. Towarzysz 
S ta lin  jeszcze bardzie j udo
skona lił przodującą radziecką 
wiedzę wojskową. Opracował 
On tezę o stale działających 
czynnikach, k tó re  m ają de
cydujące znaczenie dla losów 
w o jny, o ak tyw ne j obronie i 
prawach kontro fensyw y, o 
w spółdzia łan iu  poszczegól
nych rodzajów  w o jsk  i  tech
n ik i bojowej we współczes
nych w arunkach w o jny. Pod 
Jego wodzą w ojska radzieckie 
dokonały w spanialej operacji 
okrążenia i rozbicia wroga 
pod S talingradem , co stało 
się zw ro tnym  punktem  w 

I przebiegu w o jny. Dowodzone 
I przez S ta lina arm ie radziec- 
| k ie w y p a rły  wroga z ZSRR 
i w y z w o liły  narody Europy 
spod jarzm a h itle ryzm u  
Zwycięstwo a rm ii radzieckie j 
stw orzyło  w a ru n k i zwycię
stwa ludu  w  szeregu k ra jó w  
Europy i A z ji. W  swym  refe
racie wygłoszonym  w  28 ro
cznicę W ie lk ie j Październi
kow ej R ew olucji Socjalistycz
nej M o ło tow  pow iedzia ł: „To 
nasze szczęście, że w trud 
nych latach wojny Arm ię  
Czerwoną i naród radziecki 
prowadził mądry i doświad
czony wódz Związku Radzie
ckiego — W ielki S talin“ .

otoczenia kapitalistycznego. [
Otoczenie kapitalistyczne nie | 
może być traktowane jako j 
zwykłe pojęcie geograficzne, j 
Otoczenie kapitalistyczne — j 
to znaczy, że wokół ZSRR ist
nieją wrogie siły klasowe, go
towe poprzeć naszych wro- | 
gów klasowych wewnątrz 
ZSRR i moralnie, i material
nie, i w drodze blokady finan- j 
sowej, i w razie czego w dro- j 
dze interwencji zbrojnej, j 
Rzecz dowiedziona, że szkod
nictwo naszych speców, anty
radzieckie wystąpienia ku
łactwa, podpalanie i wysa
dzanie naszych zakładów pra
cy i budowli subsydiowane 
i inspirowane jest z ze
wnątrz“.

W innym  m iejscu S ta lin  
znowu m ów i:

„Trzeba mieć na uwadze, 
że resztki rozbitych klas w 
ZSRR nie są osamotnione.
Mają one bezpośrednie po
parcie naszych wrogów poza 
granicami ZSRR. Błędem by
łoby sądzić, że sfera walki 
klasowej ogranicza się do 
granic ZSRR. O ile walka 
klasowa jednym swoim koń
cem tkwi w obrębie "ZSRR, 
to drugim swoim końcem się
ga ona w teren otaczających j 
nas państw burżuazyjnych...“. !

Czyż trzeba dodawać, że 
wszystko to dotyczy obecnie I 
rów nież naszego k ra ju  i  j 
w szystkich k ra jó w  dem okra- |
c ji ludowej? Słowa Sta lina j Zw iązku Radzieckim, wszyst-

Lenin i  S ta lin  w  Górkach,. 1922 r.

wypowiedziane 15— 20 la t te
mu brzm ią dla nas jako  ży
w y  nakaz czujności klasowej, 
nakaz nieustawania w  walce 
z w rog iem  klasowym.

*

W swoich pracach Sta lin  
ustaw icznie podkreśla ł — “ja 
ko jeden z zasadniczych w a
runków  w ykonania  przez 

| pa rtię  je j zadań — zachowa
nie ja k  najściślejszej w ięzi z 

| masami, przysłuch iw an ie  się 
głosowi mas. W  referacie „O  
brakach w  pracy p a rty jn e j” , 
wygłoszonym  w  1937 roku, 
towarzysz S ta lin  m ów ił:

*

Prace S ta lina napisane po 
R ew olucji Październikow ej 
w ype łn ia ją  w ie le  tom ów i 
obejm ują najróżniejsze za
gadnienia. A le  przez wszyst
k ie te prace p rzew ija  się 
czerwoną nic ią  jedna myśl, 
jedna nauka: nie w olno za
pominać o w rogu  klasowym ,
0 walce, klasowej. Trzeba 
umieć na każdym  szczeblu 
h istorycznym  dostrzec meto
dy wroga, um ie ję tn ie  go de
maskować i ustaw icznie w y 
pierać. W kw ie tn iu  1929 ró- 
ku, w  przem ów ieniu „O  od
chylen iu  praw icow ym  w 
W KP(b)“  S ta lin  tłum aczy: 
„Nie było jeszcze w historii 
wypadku, by klasy umierają
ce schodziły ze sceny dobro
wolnie. Nie było jeszcze w hi
storii wypadku, by umiera
jąca burżuazja nie wypróbo
wała wszystkich resztek 
swych sił w celu obrony 
swego istnienia. Niezależnie 
od tego, czy nasz dołowy apa
rat radziecki będzie dobry 
czy zły, nasz pochód naprzód, 
nasza ofensywa będzie redu
kować elementy kapitali
styczne i będzie je wypierała, 
one zaś, klasy umierające, 
będą stawiały opór wbrew 
wszystkiemu.

Oto co jest podstawą Za
ostrzenia się walki klasowej 
w naszym kraju.

...Klasy obumierające sta
wiają opór nie dlatego, że 
stały się silniejsze niż my, 
lecz dlatego, że socjalizm 
wzrasta szybciej niż one, one 
zaś stają się słabsze niż my.
1 właśnie dlatego, że stają 
się słabsze, przeczuwają kres 
swego istnienia i zmuszone 
są stawiać opór ze wszystkich 
sił, wszelkimi środkami.

Oto na czym polega mecha
nizm zaostrzenia się walki 
klasowej i oporu kapitalistów 
w obecnym momencie histo
rycznym“.

I  S ta lin  dalej uczy:
„Na czym powinna polegać 

polityka partii wobec takiego 
stanu rzeczy?

Powinna polegać na budze
niu klasy robotniczej i wyzy
skiwanych mas wsi, podno
szeniu ich zdolności bojowej 
i rozwijaniu ich mobilizacyj
nej gotowości do walki z ele
mentami kapitalistycznymi 
miasta i wsi, do walki ze sta
wiającymi opór wrogami kla
sowymi“.

W sprawozdaniu po litycz
nym  na X V I Zjeżdzie W KP(b) 
towarzysz S ta lin  zwraca u- 
wagę na drugą stronę tego 
zagadnienia:

„Należy mieć na uwadze... 
że opór ginących klas naszego 
kraju nie występuje w izola
cji od świata zewnętrznego, 
lecz że znajduje poparcie

„Lenin uczył nas, aby nie 
tylko uczyć masy, ale też 
uczyć się od mas...

My, kierownicy, widzimy 
| rzeczy, wydarzenia, ludzi tyl
ko t. jednej strony, powie- 

] działbym — z góry, toteż na
sze pole widzenia jest mniej 
lub bardziej ograniczone. Ma
sy, przeciwnie, widzą rzeczy, 
wydarzenia, ludzi z innej 
strony, powiedziałbym — od 
dołu, toteż ich poie widzę-4 
nia jest również do pewnego 
stopnia ograniczone. Aby 
osiągnąć słuszne rozwiązanie 
kwestii, trzeba połączyć oba 
te doświadczenia. Tylko w 
tym wypadku kierownictwo 
będzie właściwe.

...Aby kierować w sposób 
właściwy) należy doświad
czenie kierowników uzupeł
nić doświadczeniem mas par
tyjnych, doświadczeniem kla
sy robotniczej, doświadcze
niem mas pracujących, do
świadczeniem tak zwanych 
«małych ludzi».

A kiedy jest to możliwe?
Jest to możliwe tylko w 

tym wypadku, jeżeli kierow
nicy są związani jak najści
ślej z masami, jeżeli są zwią
zani z masami partyjnymi, z 
klasą robotniczą, z chłop
stwem, z inteligencją pracu
jącą.

Łączność z masami, zacie-i 
śnianie tej łączności, goto
wość przysłuchiwania się 
głosowi mas — oto na czym 
polega siła i niezwyciężona 
moc bolszewickiego kierow
nictwa”.

Urzeczywistniany obecnie 
w ZSRR wielki plan prze
kształcenia przyrody powstał 
z inicjatywy Stalina. Setki, 
tysiące lat liSdzkość rozpa
trywała przyrodę, warunki 
geograficzne jako coś, co cią
ży nad człowiekiem, wobec 
czego człowiek zawsze jest 
bezradny. Tysiące lat klechy 
różnych wyznań wpajali lu
dziom, że otaćzający nas 
świat jest tworem sil nad
przyrodzonych, że człowiek 
jest jedynie drobnym pył
kiem wśród żywiołów, podci
nali wiarę w twórcze siły 
człowieka. Dopiero mar- 
ksizm-lęninizm wykazał, że 
tak nie jest. I  oto pod kie
rownictwem Stalina rozpo
częto wznoszenie wielkich 
budowli komunizmu, realiza
cję wielkich planów zmienia
jących przyrodę całych obwo
dów i krajów, planów, które 
coraz bardziej podporządko
wują żywioł człowiekowi, 
zmieniają kierunek rzek, zno
szą góry, przekształcają pu
stynie w żyzne pola, pomna
żają wielokrotnie możliwości 
wyżywienia i bogatego życia 
dla milionów ludzi. Wszystko 
to już dziś tworzy się w

kim tym kierował do ostat
niej chwili życia Stalin.

*
Imię Stalina stało się symbo

lem walki o pokój. Bo Stalin
-  t0 socja);zm’ a s^jalizm -  p i e n i a  sTę 'w W ?to^a«y-to znaczy tworzenie, budów- j 
nictwo, pokój, to znaczy — j 
wszystko dla człowieka.

W swych teoretycznych

ca ta będzie też wytyczną dla 
komisji wybranej przez Zjazd 
do ponownego opracowania 
programu KPZR.

X IX  Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
stał się potężną demonstracją

pracach Stalin rozwinął i po
suną! naprzód wszystkie dzie
dziny marksizmu-leninizmu.

Ogromny wkład teoretycz
ny wniósł Stalin do leninow
skiej nauki o imperializmie. 
Rozwijając tezy Lenina o pra
wach rządzących w okresie 
przejściowym od kapitalizmu 
do socjalizmu, uogólniając do-

I sza Stalina nie tylko wszyst
kich narodów Kraju Rad, ale 
i wszystkich postępowych sił 
narodów całego świata.

W swym przemówieniu na 
X IX  Zjeżdzie towarzysz 
Stalin wykazał, że umiłowa
nie własnej Ojczyzny — pa
triotyzm i proletariacki in
ternacjonalizm są nierozdziel- 
ne, wskazał, że jedyną siłą, 
która w naszej epoce potra
fi obronić i reprezentować 
interesy narodu, jest klasa

świadczenie budownictwa so- | robotnicza } jej partia, wska- 
cjalizmu w ZSRR, °Prac°w a* j za} nieuchronność upadku 
i uzasadni! Stalin wszystkie, kapitalizmu j zwycięstwa so- 
podstawowe prawa rozwoju e- cjalizmu na ca}y„  świecie. 
konomiki socjalistycznej, do
prowadził do końca rozpoczę
te przez Lenina wielkie dzie
ło stworzenia ekonomii poli
tycznej socjalizmu. Prace je
go dotyczące kwestii narodo- 
wo-kolonialnej są gwiazdą 
przewodnią dla ruchu narodo
wo - wyzwoleńczego w kra
jach kolonialnych i zależnych. 
Znakomita praca J. W. Stalina 
„Marksizm a zagadnienia ję
zykoznawstwa“ stworzyła 
trwały marksistowski fun
dament nauki o języku i 
twórczo rozwinęła szereg za
gadnień materializmu dialek
tycznego i historycznego. Nie 
ma ani jednej dziedziny wie
dzy, an; jednej dziedziny dzia- 
lalnośclj naukowej, gospodar
czej, ktiLuralnej, której by 
Stalin ni“, wzbogaci! nowymi 
ideami, ’¿Arej by Stalin nie 
dał bodźca jo nowych odkryć, 
nowego postępu.

Ukazanie się w przededniu 
otwarcia X IX  Zjazdu KPZR  
ostatniej pracy towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne pro
blemy socjalizmu w ZSRR“ 
stało się wielkim wydarze
niem w życiu nie tylko KPZR, 
ale i wszystkich partii komu
nistycznych i robotniczych ca
łego świata, posiada ogromne 
znaczenie dla całego między
narodowego ruchu robotnicze
go.

W pracy tej towarzysz
Stalin wszechstronni zbadał 
i naświetli! podstaucy te • za
gadnienia produkcji w Zidzia- 
lu dóbr materialnycl ZS,spo- 
leczeństwie socjalist-yszyym, 
wytyczył drogi stoprrie -go 
przejścia od socjalizmu j prao- 
munizmu i wskazał nunbs- 
wowe warunki tego pronspćia,

W pracy tej towarzysz
Stalin naukowo uzasadnił i

*

Nam, robotnikom, chłopom, 
wszystkim ludziom pracy 
Polski Ludowej, towarzysz 
Stalin byl szczególnie bliski 
i drogi. Był nam bliski i dro
gi jako wódz i nauczyciel 
wszystkich walczących o so
cjalizm i budujących socja
lizm. Jako sternik wielkiego 
Kraju Rad, który poprzez 
wszystkie burze dziejowe, 
wbrew wszystkim imperiali
stycznym potęgom pewną rę
ką prowadził ojczyznę ludzi 
pracy — Kraj Rad — ku ko
munizmowi. Jako największy 
po Leninie sternik Rewolucji 
Rosyjskiej, która dwukrotnie 
— w latach 1918 i w 1944 —  
1945 — przyniosła naszej oj
czyźnie niepodległość. Jako 
pogromca faszyzmu hitlerow
skiego i postrach wszystkich 
pragnących iść w ślady tego 
faszyzmu. Jako ten, który na 
każdym kroku uczył nas bu
dować nowe życie. Jako ten, 
któremu naród polski — jak 
to stwierdził towarzysz Bie
rut — „zawdzięcza wielki, 
historyczny zwrot w stosun
kach między Polską a 
ZSRR...“, '  dzięki któremu 
„Polska Ludowa, odrodzona 
w nowych granicach, oparta 
o Odrę, Nysę i Bałtyk, jest 
organizmem państwowym na
rodowo jednolitym, o zdro
wej strukturze gospodarczej, 
o wielkich możliwościach roz
wojowych“, dzięki któremu 
kraj nasz raz na zawsze wy
zwolił się od penetracji im
perialistycznej, która skrzy
wiała i wypaczała rozwój

sformułował podstawowe pra- j Polski", dzięki któremu „su- 
wo ekonomiczne socjal ,zmu i ; werenność Polski jest zabez- 
podstawowe prawo ekono- vieczona“ 
miczne współczesnego , kapi
talizmu. “r Józef Stalin byl nam szcze-

W pracy tej towarzysz I Solnie bliski i drogi jako ten, 
Stalin wykazał rozpad jedno- j który na różnych etapach 
litego rynku światowego, po- j polskiego ruchu robotniczego 
głębienie się kryzysu świato- | pomagał nam znajdować wla-
wego systemu kapitalistycz' 
nego i nieuchronność wojen 
między krajami kapitalistycz
nymi.' ; '“»/

„Ekonomiczne problemy So
cjalizmu w ZSRR“ to nitoy 
genialny wkład towarzysza 
Stalina w skarbnicę teorii 
marksizmu - leninizmu, który 
dopomoże wszystkim partiom 
robotniczym w ich walce o 
obalenie kapitalizmu, o pokój 
między narodami.

Ostatnia praca Stalina le
gia u podstaw wszystkich prac 
X IX  Zjazdu Komunistycznej

ściwą drogę i którego nauki 
są dla nas drogowskazem w  
realizacji wielkich planów bu
downictwa socjalizmu w na
szym kraju.

Józef Stalin by“! i pozosta
nie na wieki sztandarem idei, 
o której realizację walczą 
pod przewodem komunistów 
setki milionów ludzi na wszy
stkich kontynentach, idei, 
która przyświeca klasie ro
botniczej i ludziom postępu 
całego świata, idei, która po-

Partii Związku Radzieckiego, wiedzie ludzkość do zwycię- 
W myśl uchwały Zjazdu pra- i stwa komunizmu.



EFGR TRYBUNA LUDU Nr 65

Kto pragnie pokoju — winien z całą stanowczością domagać się 
natychmiastowego zakończenia agresji USA w K o re i

Przemówienie ministra Stanisława Skrzeszewskiego w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego AZ

koreańsko - chińska wykazała 
ja k  na jdale j idącą cierpliwość 
i  ustępliwość i  nie szczędziła

(f) NOWY' JORK (PAP). 4 bm. szef de legac ji polskiej min. [ p o kryz ji tw ierdzenie, że odrzu- wszechnie uznane zwyczaje j nienia z bru ta lną akcją n iszczę-{rozm aitych pretekstów, strona 
Skrzeszewski wygłosił na posiedzeniu Komisji Politycznej cenie przez stronę koreańsko- międzynarodowe. Rezolucja w  j n ia setek i  tysięcy is tn ień ludz- 

przemówienie w sprawne koreańskiej, w którym ośw iadczy ł chińską rezo luc ji z 3 grudnia sprawie jeńców stanowiła fa k - | kich, gwałcącą na jbardzie j pod- 
m. in.: 1 1952 r. było dla n ich niespo- i tycznie k ro k  wstecz w  stosunku ; stawowe zasady hum anitaryzm u t

4 : dzianką i że „wstrząsnęło ich do uzgodnionego już  pro jek tu  j i moralności. Zarówno rezolu- j w ys iłków , aby doprowadzić do
Delegacja polska w ie lokro t- ? samym jednego z najw iększych | sum ieniam i“ . Głosując za p rzy- um owy rozejm owej, k tó ry  w ic ja ^ z  dnia 3 grudnia, n ie  po- j porozumienia. Potw ierdzają to 

me pod ki eślała doniosłe znaczę- niebezpieczeństw, zagrażających | jęciem  te j rezolucji, k tóra w- rozdziale trzecim  wyraźnie m ó- j tępiająca tych m ordów, ja k  i  | konkretne ustępstwa strony ko
nie pokojow ego rozwiązania pokojow i międzynarodowemu. | rzeczywistości popierała agre- wół o re p a tria c ji wszystkich : odrzucenie na wniosek am ery- | reańskó _ ch ińskie j podczas ro - 
K on flłk tu  koreańskiego dla za- S taliśm y na stanowisku, że ONZ ] sywne stanowisko rządu Sta- jeńców znajdujących się w  r ę - i  kański rezo luc ji ZSRR z 23 j kowań. Potw ierdza to szereg 
chow ania pokoju światowego i ; nie może pcfminąć ani jednego f.nów Zjednoczonych m usie li oni kach obu stron walczących. Nie j grudnia ub. r., k tó ra  p iętnowała i apeli o wznowienie rokowań
■poprawy stosunków międzyna- ze środków, które stoją do je j | zdawać sobie sprawę, że tego można również przemilczeć fa k - j n ie ludzkie trak tow anie  jeńców, j  P° zamknięciu pierwszej części
rodowych. W vchodząc z założę- dyspozycji i wzywaliśm y, by do rodzaju próba wymuszenia u - tu, że ONZ nie zdobyła się ani j czyni ONZ współodpowiedzialną i sesji.
ma, ze G :ganizacja N a rodów : zagadnienia tego podchodzić z stępstw nie może się udać. Z re- słowem na potępienie n ie lu d z -iza  dalsze akty  bruta lności. i Dążenie strony koreańsko-

jednoczony cn, k tó re j zadaniem całą powagą, na jaką zasługuje, sztą na długo przed przyjęciem  kiego trak tow ania  jeńców ko - 1 0 ,  , . , , . . , chińskie j do wznowienia nego-
i  obowiązkiem jest — zgodnie z i W zywaliśm y do unikania wszy- j rezo lucji z 3 grudnia 1952 r. rząd reańskieh i chińskich zna jdu ją - ■ ■ Ź §ruan! f .  ao T 113. azl~ ; c ja c ji i je j in tencje  pokojowego 
K a rtą  NZ pokojowe rozwuązywa stkiego. co może utrudn ić roz- j Chin Ludowych i rząd K orę- cych się w  rękach A m ervka - « e j* « * 0 m orderstw  na *załatw iem a k o n flik tu  znajdują
nie kon flik tów - może i powinna wiązanie problemu koreańskie-j ańskiej R epub lik i Ludowo-De- nów. Przemilcza jąc tę sprawę | Jencach wojennych p o w ta rz a ły  I Dotwi erdzenie w  wypowiedziach 
przyczynie się do zlikw idow ania go. W zyw aliśm y do szukania j m okratycznej ostrzegły ' ........~ 'że nie j ONZ ośm ieliła żołdaków ame-

a . w . t i-0} e i’ wzyw aliśm y O r - : dróg, Atore — przyjęte przez ; p rzy jm ą żadnych zaleceń, k tó re  i rykańskich do dalszych eksce- 
ga. lz a r ię c o  podjęcia natych- w»zystkich będą odpowiadały ¡pozwolą agresorom am erykań- i sów wobec jeńców, zna jdu ją - 

¡as ov\jc  k io kow  celem ja k  zasadom sprawiedliwości rmę- sk im  na kontynuowanie w o jny  I cvch się w  ich rekach. Eksce- 
najszybszego przywrócenia po- dzynarodowej, zasadom K a rty  w  Korei> k ló re  będą sprzeczne sy te powtarza ją "się nadal w

się praw ie codziennie z ponurą p rzewodniCząceg0 Mao Tse-tun- 
regularnoscią Jak w yn ika  z sa- ! . prem iera Czou En-laia w y -
mych ty lko  danych dowództwa ; głoszonych IV  sesji Ogólno- 
amerykańskiego i  M iędzynaro- | chińskieg0 if tm ite tu  Rady R on
dowego Czerwonego Krzyża, 
liczba jeńców zamordowanych 
lub  ran ionych w  okresie od 11 
lipca 1951 r. do 1 stycznia 1953 
roku w ynosiła 3.059 osób.

Oprócz stałych to rtu r i  ma
sakr, amerykańscy „hum an ita - 
ryśc i“  w yna leź li jeszcze jedną 
form ę nacisku na jeńców. Po
lega ona na w strzym yw aniu  i 
zmniejszaniu ra c ji żywnościo
wych, przeryw aniu dopływ u w o
dy oraz na poniżającej honor

su lta tyw nej, ja k  rów nież w 
przem ówieniu m arszałka K im  
Ir-sena, wygłoszonym w  związ
ku z 5 rocznicą utworzenia K o 
reańskiej A rm ii Ludowej.

Strona amerykańska zlekce
ważyła propozycje ponownego 
podjęcia rokowań i  wznow iła 
naruszanie stre fy  neutra lne j w 
Panmundżonie. W  ciągu k ró tk ie 
go stosunkowo okresu nastąpi
ło 5 dalszych w ypadków  na ru
szenia stre fy  neutra lnej. Po
nadto dowództwo amerykańskie

i 1 sunlęcla 1 ' i z zasadami um ów m iędzynaro- obozach amerykańskich,
p  . , ; dow yc łi i spraw iedliwości m ię - i Rezolucja z 3 grudn ia 1952 r.,
i  r z e c i ą g a n i e  w o j n y  w  K o r e i  z a g r a ż a  ! dzynarodowej, k tóre będą sprze- i koncentru jąc się na sprawie 

_ . .  • '  • . ' j czne z prawem narodów do sa- jeńców, pom ija ła możliwość na-
s p r a n i e  p o k o j u  s m a l o n e g o  j mostanowienia. jtychm iastowego zaprzestania

Szereg faktów , które zaszły jlekowschodnie, bezpośrednio za- , P rzy ję ta  bowiem przez Zgro- działań wojennych i rozw iąza-
podczas drugie j części V I I  sesji j interesowane w  usunięciu tego, | madzenie Ogólne rezolucja j tak ważnego problem u ja k
Zgromadzenia Ogólnego, wska-1 go zagraża poko jow i na D alekim  ] stworzyła jedynie dogodną dla i zjednoczenie Kore i. Rezolucja z
żuje. że stanowisko n iektórych ; Wschodzie. rządu Stanów Zjednoczonych o - i  3 grudnia była pomyślana jako
delegacji-stwarza .poważne t ru d - ;  Zdaniem delegacji polskiej, [ słonę i pozwoliła na kon tynuo- \ u ltim atum , które, przyjęte przez
ności na drodze zapewnienia ; poważną przeszkodą w  pomyśi- i wanie w o jny  w  Korei. Rezo- i stronę koreańsko - chińską
pozytywnych rezu lta tów  naszych \ nym  kontynuowaniu obrad jest : luc ja  ta w  istocie swej nie róż- !— czego n ik t  nie oczekiwał
obrad, że delegacje te nie przy- wznowiona od pierwszego dnia n iła  się od wn iosku Stanów spełni wszystkie żądania Am e- żołnierza, ja k  również sprzecz , .
b y ły  na sesję ze szczerym za- [ posiedzenia K om is ji akcja rzu- Zjednoczonych, i  dlatego też. po j rykanów , odrzucone zaś — da : nej z konwencją genewską tzw. j jednostronnie■ zerwało Poro. .
m iarem  rozw iązania sprawy k o - ’ ¡.oriia ka lum n ii i net— — i ! ----- 1. —-------------<- ----- mnżnnśó snntpsnwania n rn w a -i m doktiw n izacii. czv li snecialnei i mienie, gw arantujące uczpit.
reańskiej w  duchu K a rty  oraz j adresem Koreańskiej
zgodnie z tym , czego oczekuje i Ludowo-Dem okratycznej , w . . .  - ... j  t -* * - - , . r _ „v ctm nv ,,orp
od nas światowa opin ia pub li- skle j R epub lik i Ludowej. Tego i tego też obecnie nłe chcą dopu- I Ten charakter rezo luc ji zna -[p rzez um yśln ie  dobranych o - | r o p? ^ V k je l ndaiocvch sie 
czna. W  szczególności staje się j rodzaju oskarżenia słyszeliśmy ; ścić do dalszej akc ji i  są zado- | lazł w yraz nawet w  depeszy | praw ców  lisynm anowskich i  a- i U * „ ¿ „ t r a i p y  w  Panmun-
jasne, że kola rządzące USA u- juz w  pierwszych godzinach na- wolone ze stanu, k tó ry  p rzy ję - przewodniczącego Zgromadzenia j gentów Czang Kai-szeka. > . l'
s iłu ją  konsekwentnie prowadzić | szych obrad z ust p rz e d s ta w i-! ta rezolucja w y tw orzy ła . '  [Ogólnego z 5 grudn ia 1952 r „  [ o  warunkach, w  jak ich  prze- » L . J  q t. n iw  7 iednoczonvch
po litykę  w o jny, a me po litykę cie li S tanów Zjednoczonych, Delegat Ekwadoru natom iast i przekazującej zainteresowanym ; b yw a j jeńcy koreańscy j  ch iń - ,, „ ^ t n i c h  3 m S c v
pokoju, po litykę  agresji, a me Belgii. Peru. Wenezueli, Holan- doszedł do kon k lu z ji, że kom isja stronom tekst rezo lucji. Z treści scy ¿¿w iadujem y się m. in. z 2  „ w  tw n iszczM ia  na-

r że po,,T !t"  ns T ' chmemu KoreansKiego, pon ijK ę  me j Kuby. dotychczasowycn ‘wysiłkach i \ l est m oz liw j ty lk o  w  wypadku : dzy konsuiem generalnym Sta- : nfl hnm hardowanie sookoinei
ty, ko kontynuowania w o jny  w  Sposob dyskusji, wprowadzę- w inna szukać dalszych decyzji, przyjęcia w arunków  zawartych [ nów zjednoczonych w  Genewie > ^obfektów cyw ilnych

ny P1'ZeZ WSpomnianych Przed' i ^ k o  w yjście z impasu sugero- w  rezolucji, tzn . t y l k o w  w ypad- [ a M iędzynarodowym  Czerwo- I 
rzania, po litykę  przygotowy- , s taw icie li, me może nam uła- [ wał on zatw ierdzenie rezo lucji I k ń przyjęcia ządan dowództwa j nym  K rzyżem , Korespondencja 
wam a i  rozpętywania nowej . tw ić pokojowego rozw iązania [ z 3 grudnia 1952 r. Zarówno ! amerykańskiego. ! t a, opublikowana przez Depśr-
\yo jny św iatowej jasne jest, ze ; problem u koreańskiego. Pow in- ! jednak delegat Ekwadoru ja k  i ! Odpowiedź strony koreańsko- ! tam ent Stanu dnia 22 g rud-
stanowisko tych delegacji, zw ła- ; ni  0n i zdać sobie sprawę, ze ; ieg0 koledzy z A m eryk i Ł a c iń - ; chińskie j na pismo przewodni- [ nia 1951952 r. stw ierdza wyraźnie,
szcza delegacji Stanów Z je d n o -; oskarżenia te w  żaden sposób ; śkie j, je ś li pragną pokoju, po- czącego Zgromadzenia Ogólnego [ ze’ strzelanina w ‘ obozach '— ‘ w

me zm ienia ją op in ii m iłu jących : w inn j zrozumieć, że powtórzę- i ż dnia 5 grudnia 1952 r. oraz | wypadkach, k tó re  Czerwonyczonych, przeszkadzać będzie w
osiągnięciu p o z \ w n jc h  rezul pokój narodów, które z .podzi- nie i ponowne zatw ierdzenie de- ; rezolucję z dn ia  3 grudnia pod- ¡K rzyż badał — była  pogwśdce- 

i werP śledzą w alkę narodu k o - [ c y z ji, w  stosunku do k tó rych  • kreślą raz jeszcze -  m im o u l« - ; niem  a r t. 42 konw encji genew-
cnaria na noólnp i ł e'ansk-le.SO l. chińskich cwhotm- . życie i p ra k tyka  wykazały, że [ matywnego tonu rezolucji [skie j. A ide-m em oire Czerwone-
^  & ' Kow, jako jeden z na jbardzie j nie? nrowadza dn zawieszenia dobrą wolę i ustępliwość strony Krzyża proponowało wyco-

1 ’ 1 ' gotowość [ f anie s trażn ików  lisynm anow -
zaproszen m w  Pan- j skj cb j  zaniechanie

problem u natych- i
wyżej

wspomnianej tzw. indo k tryn iza -reańskiej oepuomci ijuuuwu- . ■■i.u.uoi 1 lubi- iu  uo iu- | śpieszyć _____ ,____  _______  _______  _____ ______ __
Demonratycznej został odrzuco- dów. koreańskiego. D ecyzji należy | miastowego przystąpienia do re- [ Cj k zbyteczne jest dodawać, że
ny. Należy podkreślić, ze 22 de- Bohateiska walka narodu szukad na jedyn ie słusznej d ro - Patr:a c ji jeńców na zasadzie ; rzad stanów  Zjednoczonych od- 
legacje reprezentujące państwa reanskiego 1 braterska pomoc. dze a m ianow lcie  na podsta- ustalonych już  postanowień u- rzuc}ł oba te zalecenia. W iele 
7. ludnością około jednego m i- jaką w c h w ili w ie lk ie j potrzeby w je natychmiastowego i  całko- zgodnionego tekstu I I I  rozdzia- ; faktów  świadczących o straszli- 
lia rda  uznały odrzucenie w m c - ; niosą mu^ ochotniej' chińscy^, w j t eg0 zaprzestania działań w o- łu  pro jektu  um owy rozejm owej. , wej svtua c ji jeńców wojennych 
sku radzieckiego za niesłuszne, spraw! a, ze im peria lizm  a m e 4 fjennych { natychmiastowego za- Odpowiedz zawiera rów no- : ; in te rnow any ch osób cyw i!nvch 
Oznacza to, że świadomość o rykanski nie zdołał przekształ- wieszenja b ron i w  K orei. Taką czesmeJ konkretne propozycje [ zna jduiem y ' w  sprawozdaniu

^ ^ drogę o tw ie ra ją  odpowiedzi rzą- Prowac|zące dp rozw iązania ca- [ kom i t etu  Międzynarodowego

na zapleczu koreańskim  nie mo
że być tłumaczone żadną tzw. 
koniecznością wojenną. Zapo
wiedź dowództwa , am erykań
skiego z dn ia 5 sierpnia 1952 r. 
zniszczenia 78 m iast północno- 
koreańskich realizowana jest 
ze zbrodniczą precyzją przez 
lo tn ic tw o  Stanów Zjednoczo
nych. Sam olóty amerykańskie, 
a takując wsie i  osiedla a na
w e t pojedynczych ludz i używ a
ją  napalm u j  b ron i bak te rio lo 
gicznej — tych okru tnych  środ
ków  masowej zagłady ty łekroć 
już  potępianych przez opin ię 
światową. y

Stosowanie b ro n i bakte rio lo 
gicznej przez A m erykanów  w  
pe łn i po tw ierdzają zeznania 
pu łkow n ika  Franka Schwable‘a 
oraz m ajora  Roy B ley ‘a, którzy

"  'c ie li K ore i północnej w  na- wą przeciwko narodom A z ji, dów Koreańskie j R epub lik i L u - ,okszta!tu problemu koreańskie- j Czerwonego Krzyża z ubiegłego ■ dostali się do n iew o li koreań
szych obradach nad sprawą a -i tym  samym w a lka  z im peria-i d D m k  tyczne! i C h iń- 1 g a  °  ty ' 
gresjł am erykańskiej w  Kore i ; lizmem am erykańskim  stała się k - , ReDub lik i "I  udowei któ<-e poz-vciach-

ch konkre tn j'ch  pro- | roku

coraz bardziej się rozszerza, czynnikiem  wzm acniającym  po- skie j R epub lik i Ludowej, k tóre 
odrzucając niesłuszne decyzje z w  odpowiedzi koreańskiej ja k  j W szystkie te fak ty , k tó re  w y-

Odrzucenie wn iosku radzieckie- kój, wzm acniającym  możliwość , 3 ‘ wyrażała* gotowość I 1 chińskie j. panowió ćlelegacl, j m ieniłem , zadają k łam  tw ie r-
go było poważnym błędem i nie u trz jTmania pokoju. naW chm iastimego w s z ^ ę t ia ro -  oponenci, milczą. . Sądzą [ dzemiu dowództwa, am erykań-
moze nie odoic się na przebiegu ; Należałoby wreszcie skończyć kowań dla zaprzestania działań : ° m w  sweJ naiwności, ze napa- i skiego w  Kore i, ze zryw ając
naszych obrad. Odpowiedział- z owym  bezsensownym powta- wojennych na lądzie, m orzu i I s tliw ym i i  ob raź liw ym i wystą- I rozm owy rozejm owe w  Pan- 
ność za to spada przede wszyst- rzaniem b a jk i o agresji ‘  Korę- ! w ”  pow ietrzu °  (ako^w stepneso p ien iam i oraz przem ilczeniam i | mundżonie, b ron iło  ono zasady 
k im  na Stany Zjednoczone. ańskiej R epublik i Ludowo-De- i k ro ku  do rozw iązania w szw tk ich  ! ko?k r?tnych propozycji koreań- [re p a tria c ji dobrowolnej dla u - 

Chęć niedopuszczenia do zna- m okratvcznej i C hińskie j Repu- [ innych problem ów skich i chińskich, po tra fią  z jed- n iknięcia użycia siły. P raw dzi-
lezienia rozwiązania, ‘ k tóre za- b lik i Ludowej i w  zw iązku z R , . " ,  ' , . . . neJ strony wywołać wrażenie. ! we in tencje wysunięcia kw estii
kończyłoby działania wojenne w  i tym  — uchw ały Radv B e zp ie -; Hezmuc! a z . 3 gruam a m ia ła  ; ze strona koreańsko-chińska nie j repa triac ji jeńców wojennych 
K ore i i tvm  samym zwiększyło czeństwa i Zgromadzenia Ogól- ; rze™ mo pomoc w  rozw iązaniu pragnie rozwiązania problemu, z jako przeszkody do zawarcia 
możliwość zapewnienia pokoju [ nego w  sprawie uznaijia K o - :p . emu. re p a tr ia c ji je ń c ó w , drug ie j zaś strony ukryć w inę 5 rozejm u w  Kore i, u ja w n ił w  
na całym świecie, ja k  i strach reańskiej R epublik i Lu do w o-D e-; ' vąiennycfl- tymczasem zawar- Stanów Zjednoczonych za kon- i a rtyku le , opub likow anym  w  
przed prawdą jest powodem cią- m okratycznej i C hińskie j Repu- i 1 e w  Postanowienia w  pe ł- j tynuowanie działań wojennych. ¡„U n ited  States News and 
glych prób ze strony delegacji b lik i Ludowej za agresorów. [m Potw ierdzają stanowisko Sta- Delegacja polska wraz z i n - [ W orld  Report“  z dnia 23 stycz- 
am erykańskie j ograniczenia na- Nadszedł czas, aby — jeśli ; n o w . Z jednoczonych,.które, od- nym i delegacjami, które głoso- 
szej debaty. Delegacja polska wspominać już o tych reżo lu -j mawla,1^c rePatn a c ji jeńców, w a ły przeciwko rezolucji z 3 
jest głęboko przekonana, że po- [ cjach — to ty lko  ze wstydem, i naruszyły. konwencję genewską ; grudnia, ostrzegała przed nie- 
waga zagadnienia, k tó rym  się jako o uchwałach, powziętych w  s p lawie jeńców, naruszyły ; bezpieczeństwem, ja k ie  k ry je

i zasady hum anitaryzm u 1 po- i się za tą rezolucją.zajm ujem y, w  całej pełni w y - [ w sposób lekkom yślny, bezpod- 
maga obszernego om ówienia : stawny, nielegalny. , 
wszystkich aspektów problemu i Coraz w ięcej ludzi rj i całym  
i  poważnego zastanowienia się | świecie rozumie właśc.wie przy- 
nad każdym krokiem , ja k i może czyny k o n flik tu  koreańskiego i 
być w  te j sprawie przedsięwzię- | dlatego może odpowiednio osą- 
ty . | dzić przyczyny o b e tl  . j sytuacji

Trudnością, k tó ra  również nie i w  Korei.
przyczyni się do ła tw ie jszego' W ojna w  K ore i jest w yn i- ^ _...............„ ___ ___
przebiegu naszej dyskusji i do kiem  am erykańskiej ag resyw -. ko.ju i bezpieczeństwa na Da- 
szybszego znalezienia dróg i  śro- ne.i p o lityk i zagranicznej i n ie - ; lekim  Wschodzie, ale

Am erykanie ehcą zniszczyć naród koreański
Okres, k tó ry  m iną ł od przy

jęcia rezo luc ji z 3 grudnia 1952 
r. wykazuje w pełni, że rezo-

38 tysięcy jeńców, którzy został 
przemocą wcie leni do a rm ii po-

nia 1953 r. W illia m  H. Vatcher, 
b y ły  członek am erykańskie j de
legacji w  Panmundżonie. Pow ie
dział on dosłownie: „8 paź
dziern ika 1952 r. Narody Z jed 
noczone zerw ały jednostronnie 
i na nieokreślony czas rozmowy 
w  Panmundżonie. Korzystną 
stroną tego by ło  zademonstro
wanie, że jesteśmy zdecydowa-

1. V, łudniow o-koreańskie j. Rząd a-^ m . n !gdy me Ystąp' c WD sp^awie
lucja  ta w  żaden sposób nie [ m erykański wykazał nawet peł- i jeńców wojennych. Rezolucja
przysłużyła się wzmo.cnieniu po- ną obojętność wobec losu jeń- hinduska uchwalona niedawno 

przez Zgromadzenie Ogólne NZ,ców amer juliańskich, bombar- . . .
wręcz dując obozy jenieckie W K ore i d" datkowo wzm ocniła to nasze 

- 1 zdecydowanie .
dążenia do- 

ykańskiego do 
zerwania za wszelką cenę roko
wań i u trudn ien ia  rozmów 
przez 'kole jne chw ytanie się

go z pięciu m ocarstw — stałych i oraz dla stałego pogłębiania i [ do przygotowań do rozsze rzen i [ w ia jąc  zawarcia spraw iedliwe-
czlonków Rady Bezpieczeństwa , rozszerzania h is te rii wojennej, [ w o jny  na D a lekim  Wschodzie j go i honorowego pokoju.
—  a m ianow icie Chińskiej Re- 1 osłaniającej przygotowania wo- [ przez wszczęcie nowych kon- [ Odpowiedź rządu C hińskie j
p u b lik i Ludowej. | jenne rządu amerykańskiego i j f i ik tó w  zbro jnych. Zw iększyły  J R epublik i Ludowej i  rządu Ko-

Byłoby szczególnie ważne dla [ faszyzację życia wewnętrznego. sję prowokacje przeciwko Chiń- reańskiej R epub lik i Ludow o-D e.
tej debaty, gdyby miejsce Chin Bez w o jn j’ w  K ore i Stany Z jed- ; skiej Republice Ludowej, trw a - [ m okratycznej na rezolucję z 
zajm ował przedstawiciel jedy- , noczone napotyka łyby .-o w ie le j j ą nadal bestialskie na lo ty na j dnia 3 grudnia 1952 r. opisuje
nego legalnego rządu chińskiego 1 większe trudności niż te, na m iasta koreańskie. W dalszym, ponownie metody, ja k ich  używa
_Centralnego Rządu Ludowe- | które na tra fia ją  w  opanowaniu j ciągu używano broni bakterio - i dowództwo amerykańskie w  o-
go C hińskie j R epublik i Ludo- . i podporządkowywaniu sobie j logicznej, zakazanej przez pra - bozach jenieckich w  celu w y-
wej, gdyż*5est to mocarstwo da- ! swych sojuszników. j wo m iędzynarodowe; w  dalszym | muszenia na jeńcach wojemyych

d f  \ ciągu stosowano terrorystyczne [ zeznań o odmowie powrotu do
R e z o lu c ja  0 > Z  Z 3 grudnia i '  umożliwiła metody w  postępowaniu z jeń- [ ojczyzny.

skiej. M im o oburzenia, ja k ie  
wstrząsnęło op in ią światową, 
Stany Zjednoczone zamierzają 
w  dalszym ciągu prowadzić 
wojnę bakterio logiczną prze
ciw ko narodow i koreańskiemu.

Nad ludnością K ore i północ
ne j nieustannie w is i groźba u - 
żj'cia b ron i atomowej, k tó re j 
zastosowania coraz częściej do
magają się p o litycy  i stratedzy 
amerykańscy. D ziennik „W orld  
Telegram “ z 29 grudnia 1952 r. 
ocenia, że „w izy ta  Eisenhowera 
w  K ore i p rzyczyn iła  się do te
go, że m ożliwość użycia, tam 
bron i atomowej stała się po
nownie aktua lna“ .

Za użyciem broni atomowej 
wypow iada się również senator 
Styles Bridges, generał Van 
Fleet, generał -Wedemeyer. 
W szystkie te fak ty  dowodzą, że 
agresja amerykańska w  Korei 
prowadzona jest metodami, 
zm ierzającym i do wyniszczenia 
narodu koreańskiego i zastra
szenia narodów A z ji' i całego 
świata, które, według planów 
am erykańskich kó ł rządzących 
ugiąć się muszą przed Stanami 
Zjednoczonymi. Dlatego też żą
danie w ie lu  m ilionów  prostych 
ludzi, by położjTć kres w o jn ie  
w K ore i staje się tak doniosłe 
dla u trzym an ia  pokoju na 
świecie i poprawy stosunków 
między narodami.

Amerykanom dalsze konbys? /  ^ n ic  wojny
* ? ®c . .

Obecne posiedzenie K om is ji , jasriCtw.^, ■i a łby on narzucie
Politycznej, ma jąc doświadczę- stn ^o w  v <^eańsko-chtńsKiej roż
nie ubiegłych sesji i uwzgięd- w i e zawarte w  rezolucji z 
mając sm utny fakt, że ONZ do-; 3 VstaEiik  ub. r. 
tychczas nic nie zrob iła d la : l im  jpender uważa, że poko.i

Pan Spender, k tó ry  cytował 
te fa k ty  i  dowody, trak tow a ł je  
jako propagandę, zapominając, 
że k ilk a  tysięcy trupów  bez-

z likw idow an ia  w o jny ko re ań -; zaw t
skie j, musi odrzucić fałszerstwa s tó w ? “ przedstaw ionych P rzez! d7_^łań wojennych. Dla u s p ra - ,, , k  ■ t  d ]
o agresji ze strony Kore i pół- stronę koieansko-ch inską, „b> w ied liw ien ia  tego kroku znalazł ! . w  R rvtaA ii
nocnej. by bezwartościowy“ , gdyż „w o j-  j o n  n o w y  a r g u * e n t f  n ie  m nie j | ^

Kom isja Polityczna musi od- , na jest złem, lecz is tn ie ją  lze_ : nieudolny, niż jego rozumowa- 1 ^  0
rzucić metodę, k tórą zalecał pan czy gorsze niż w o jna“ . Muszę -

na podstawie w n io -

cami, których przy użyciu śród- [ 
ków  zaczerpniętych z arsenału 
średniowiecza i nowszych do
świadczeń h itle ryzm u usiłow a
no skierować przeciwko w łasnej | bronnycb jeńców jest dowodem, 
ojczyźnie. j ak am erykańskie dowództwo

Pan Lodge, kontynuu jąc Unię , obcbodzi  się z ty m i k tó rzv  w  
poprzedniej delegacji, odrzuca walce w pad li w  ieg0 ręce.
natychmiastowe zaprzestanie; okruc ieństw a te są jednak

, . _ . , , roku w dyskusji nad wnioskiem
, . c i  • nnwieri - ieć 7 cala oaDowieaziai- P0!31 zednie. Pan Lc ge o u- , radzj eckkn w sprawie sytuacjiLodge ; pan Spender. m iano- powiedzieć z caią oapowieuziai Wla sie ze zawieszenie broni , , . , . , J

w ic ie  metodę staw iania u l t i -  . nością d/rzedstawiciela narodu, j bez u regulowania zagadnienia | ^
matum. Pan Lodge chce za-i  k tó ry  uóznał okrucieństw  w o j-  . jenieckiego narazi na n iebezp ie -:, ' . p ' 1 . v ,
straszvć przedstaw icie li strony ny i odniósł bolesne rany, ie  czeństwo jeńców południowo- . ,ies w  porz . ku w  o ozac

■ • ’-----i ;  J K ¡1 ze masakry wj'magają sledz-
Zresztą samo dowództwo 

amerykańskie nie potrafiło u- 
wypadków mbrdowania 

bicia ich i

koreańsko-chińskiej, ja k  rów - głoszenie tego rodzaju haseł koreańskich i am erykańskich. ,
nież niektóre delegacje, ta jem - może wyw ołać ty lk o  głębokie p an Lodge zapomina, że n ik t  [ v a '
niczą zapowiedzią o różnych oburzenie wszj’stkich uczciw j-ch ; dotychczas nie słyszał n a jm n ie j- j,
środkach ja k im 1 ’ .¡«Inn- ludzi Setki m ilionów  ludzi na 1 n* cn ro irio  fro I r f ^  ̂
czone dysponu
nastroje — „ —  «.------- ------ . . , . , -  ------  ---------------- = ----- , _ . , . ,
T y lko  na iw n i mogą sądzić, że . przenosi ty lk o  s tra ty  1 c ie rp ie- [ dowego. Rząd am erykański w y - i Zaniepokojone oburzeniem o 
tego rodzaju pogróżki mogą z a -[n ia  a zyski ty lk o  tym , k tórzy  | kazał natom iast daleko idącą : p in ii św iatowej dowództwo a- 
straszyć bohaterski naród ko -jszun a ją  w  n ie j nowych m ożli- | obojętność wobec zasad kon- ¡m erykańskie zastosowało szyty 
reański, walczący o swą 4iie - i wości żerowania na śmierci, nę- wencji genewskiej, odm awiając [g rub ym i n ićm i chw yt propagan-
podległóść, lub mieć na niego i dzy i  zniszczeniach, k tó rzy  szu- powszechnej repatriac ji, w ym u- [ dowy, pu b liku jąc  28 stycznia
ja k ik o lw ie k  w p ływ . ka ja  roszerzenia swej władzy i szając od jeńców zeznania 1953 r. ośzczerczą ka lum n ię „

Muszę przyznać, że nie byłem ' domagają się nowych terenów [ sprzeczne z ich honorem Wojsko- przeciwko dowództwu północno- ; sp£aWę z tego, że agresja
zdziw iony pogróżkami z a w a r-; i koncesji d la powiększenia ; w ym  oraz m ordując i to r tu ru - [koreańskiem u, k tó ie  -—- w edług Korej, okupacja Japonii i W

\lH ionv ludzi domagają się naUchiniastowego 
zakończenia wojny w Korei

tyka  wojenna spotyka się z co
raz w iększym  oporem narodu 
ame>rj'kańskiego, którem u przy
nosi stale zubożenie i cierpie
nia, podczas gdy monopole

Delegacja polska w  dyskusji 
podczas pierwszej części sesji 
wskazała na rozwiązanie, które 
zmierzało do natychmiastowego 
zaprzestania działań wojennych 
w  Kore i i  uregulowania cało- I zgarniają m ilia rdow e zyski, 
kszta łtu problemu koreańskie- I „N ew  Herald T ribune“  z 1S lu - 
go zgodnie z zasadą samostano- I tego zamieścił a rtyku ł podkre- 
w ienia narodów i is tn ie jącym i [ ślający, <ęe społeczeństwo w y- 
um owami m iędzjm arodowym i. ! wieża coraz silniejszą presję na 
Stanowisko to zawarte we w n io- czynn ik i rządowe, aby spowodo. 
sku radzieckim , poparte przez ! wać powrót żołnierzy amery- 
delegację Polski i inne delega- kańskich do domu.

Am erykańskie plany rozsze
rzenia agresji na Dalekim  
Wschodzie, zbrojenia band 

! Czang Kai-szeka, próby podpo- 
! rządkowania sobie innych naro- 
dów azjatyckich w yw o łu ją  po
ważny niepokój sojuszników 
Stanów Zjednoczonych, którzy 
poczynają w idzieć w  tych p la
nach w ie lk ie  niebezpieczeństwo 
wciągnięcia ich do nowych 
aivantur wojennych.

Delegat Nowej Zelandii, koń- 
cząc swe przemówienie, nawo- 
ły w a ł do c ierpliwości i ostroż
ności. M y ze swej strony uwa
żamy, że w  chw ili, gdy bezbron
na ludność koreańska bom bar- j 
dowana jest codziennie w bar
barzyński sposób, apele takie 

! graniczą z cynizmem. K to  prag- 
| nie pokoju, w in ien z całą sta-' 
nówczością domagać się na tych
miastowego zakończenia wszyst
k ich  działań wojennych, gdyż 
ty lk o  tp może zlikw idow ać kon
f l ik t  koreański i  ty lk o  to un ie
m ożliw i am erykańskim  genera
łom  i  po litykom  użycie w o jny 
w  K ore i za pretekst do rozsze
rzenia agresji.

O tym , ja k  bardzo niepopu- 
| la rna jest wo jna w  K ore i w  sa~
| m ych Stanach Zjednoczonych,
| świadczy głośna już  dziś spra
wa żołnierzy amerykańskich, 

i k tó rzy  nie chcą jechać do Kore i,
, wolą zdezerterować i narazić się 
ną więzienie.

W  obawie przed wzrasta ją
cym i trudnościam i w  A z ji, ja k  

! również na swym  w łasnym  te- 
[ renie, przywódcy amerykańscy 
postanow ili stworzyć pozory, że 

i wojnę przeciwko narodow i ko- 
j reańskiemu popierają rzekomo 
[ także inne narody A z ji. Tak 
i zrodziła się zbrodnicza rasistow- 
| ska koncepcja stworzenia a rm ii 
| Azja tów . A rm ia  ta ma być rzu 
cona przeciwko innym  Azjatom . 
Koncepcja ta spotkała się z go
rącym  poparciem po litykó w  a- 
m erykańskich, którzy, uważa
jąc Am erykanów  za przedsta
w ic ie li wyższej rasy, chcą ich 
oszczędzać jako przyszłych 
w ładców świata. Zaczęto roz
glądać się za tan im  mięsem a r
m atn im  i  podkom itet s ił zb ro j
nych w. Kongresie fo rm aln ie  za
lec ił rządow i Stanów Z jedno
czonych zastąpienie oddziałów 
am erykańskich na jem nikam i 

j azja tyck im i. Oto uchwała pod- 
[ kom is ji, k tó rą  cy tu ję  według 
j „N ew  Y o rk  Tim es“  z 31 grudnia 
1952 r.: „Podkom isja wezwała 

i Departam ent O brony do rozwa
żenia m ożliwości użycia w  w o j- 

[ nie w  K ore i w o jsk wschodnich 
' ze wszelkich m ożliw ych źródeł, 
nie wyłączając Japon ii“ . W ielka 
korzyść użycia azjatyckich 

¡w o jsk  polega na olbrzym ie j 
[ różnicy kosztów utrzym ania 
! żołnierza zachodniego i  wschod
niego.

D la pełnego zrealizowania za
sady „A z ja c i przeciwko A z ja 
tom “ oraz dla przygotowania 
podboju A z ji po litycy  am ery
kańscy z Dułlesem na Czele 
p rzystąp ili do m ontowania b lo
ku  Japonia — Czang Kai-szek 
— L i Sjm-man. Agenci. USA 
m ieniący się m in is tram i spraw 
zagranicznych i  szefami rządu 
w  K ore i po łudniow ej, na oku
powanej wyspie Taiw ah i  w  
Japonii, odby li szereg podróży 
i rozm ów dla ustalenia, i lu  lu 
dzi gotow i są sprzedać dowódz
tw u  am erykańskiem u celem w y 
słania ich na w o jnę przeciwko 
narodom azjatyckim . B lok Ja- 

Iponia —• Czang Kai-szek — L i i  
Syn-m an ma dopomóc genera-1 

j łom  am erykańskim  nie ty lk o  do j 
I rozw iązania trudności w  dzie- [ 
j dżinie rezerw ludzkich, lecz j 
| również do w yjśc ia  z kom pro- j 
[ m iłu jącego impasu w  Korei. I 
I Okazało się bowiem, że ame- [ 
rykańskie  czołgi, a rm a ty  i  bom- 

[ by nie zdołały pokonać boba- ! 
j terskiego ludu wałczącego o [ 
wolność i  niepodległość.

Rzucając ka lum n ie na ZSRR 
I p. Lodge zapomina, że cały [ 
św iat wie, iż  rozm owy pokojo- [ 

| we w  Panmundżonie rozpoczę- j 
| ły  się z in ic ja ty w y  ZSRR, że j 
[ w łaśnie ZSRR w zyw ał od po- 
[ cząt.ku w  różnych organach 
i ONZ, a w  szczególności w  Zgro
madzeniu Ogólnym, do ja k  na j- 

[ szybszego zakończenia działań

wojennych, do pokojowego za
ła tw ien ia  sporu, do zjednocze
nia i  odbudowy Korei.

K on tynuu jąc tradycje  po
przedniej delegacji am erykań
skiej p. Lodge uważał za w ła 
ściwe wspomnieć o b lisk ich  sto
sunkach, ja k ie  według niego łą 
czyły Stany Zjednoczone z C h i
nami. Dziwne to są jednak sto
sunki i  dziwna jest ta bliskość. 
Od przeszło 100 la t bowiem rząd 
Stanów Zjednoczonych prowadzi 
wrogą działalność wobec naro
du chińskiego, starając się po
zbawić go wolności i niepodle
głości i odebrać mu jego boga
ctwa naturalne.

Chciałbym  jeszcze poświęcić 
k ilk a  słów przem ówieniu dele
gata Peru, Belaunde.

N ie zdziw iło  nas, że w y 
sunął on tezę o konieczno
ści uzbrojenia Niemiec za
chodnich, szkalując przy tym  
Polskę i inne k ra je  dem okracji 
ludowej. N ie można oczekiwać 
od Belaunde, którego w ypow ie
dzi sprzeczne są z zasadami po
ko jow e j współpracy m iędzy na
rodam i, b y , zrozum iał na czym 
polegają braterskie , przyjazne 
stosunki, ja k ie  łączą naród po l
ski z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego, oparte na uznaniu 
suwerennych p raw  i  równości 
partnerów. Wiedząc o zależno
ści własnego k ra ju  od monopo
lis tów  am erj-kańskich, nie mo
że on zrozumieć, że is tn ie je  in - 
n j ty p  stosunków m iędzynaro
dowych opartych na bezintere
sownej wzajem nej pomocy, sto
sunków, ja k ie  łączą dziś Polskę 
i inne k ra je  dem okracji ludo 
w ej ze Zw iązkiem  Radzieckim.

P raw ie 3 la ta trw a  w o jna w  
Korei, ogromne są ofiary, ja 
kie poniósł w  te j w o jn ie  naród 
koreański. Ogromne są znisz
czenia wojenne, i długie lata po 
zakończeniu działań wojennych 
trw ać b'ędzje odbudowa Korei. 
Pomimo ogromu cierpień, m im o 
słuszności swej sprawy naród 
koreański nie doznał pomocy 
od Narodów / Zjednoczonych, 
wprost przeciwnie, ONZ — za
pom inając o swych podstawo
wych celach —  pozwoliła  się 
użyć jako narzędzie agresji ame
rykańsk ie j. Ostatnia rezolucja 
pozwoliła  na kontynuow anie 
w o jn y  i  w szystkich okruc ieństw  
z n ią  związanych.

W ojna w  K ore i trwa. Gdy m y 
tu ta j dyskutujem y, giną co
dziennie ludzie, niszczeje doby
tek ludzki. Co w ięcej, kontynuo
wanie w o jny  koreańskiej stano
w i coraz większe niebezpie
czeństwo dla pokoju św iatowe
go. Zdaniem  delegacji polskie j, 
ONZ może i powinna położyć 
kres działaniom  wojennym  w 
Korei. W ojna ta bowiem jest 
wyzwaniem  rzuconjrm O rgani
zacji Narodów Zjednoczonych, 
wjoswaniem rzuconym zasadom 
K a rty  NZ. Pow inniśm y dopro
wadzić do położenia kresu agre
s ji Stanów Zjednoczon>Tch w 
Kore i, do uregulowania wszyst
kich spraw w  drodze rokowań 
tak, aby zapewnić narodowi ko
reańskiemu prawo do swobod
nego rozw oju w  zjednoczonj-m, 
niepodległym i demokratycznym 
państwie. Zadaniem naszym 
w inna być likw id ac ja  k o n f lik 
tu koreańskiego, tego niebezpie
cznego ogniska zapalnego dla 
pokoju na całym  święcie.

Z tych założeń wychodząc, 
delegacja polska podczas po
przedniej części sesji poparła 
w n ioski zmierzające do natych
miastowego i całkowitego przer
wania działań wojennych w 
Kore i i pokojowego uregulowa
nia całokształtu problemu ko
reańskiego.

Na te j podstawie, ja k  również 
na podstawie rea lnej oceny obe
cnej sytuacji, delegacja polska 
w idz i we wniosku radzieckim  
konkretną możliwość powzięcia 
przćz Zgromadzenie Ogólne ta 
k ie j decyzji, by można było do
prowadzić do natychm iastowe
go zaprzestania działań w o jen
nych i do podjęcia niezbędnych 
kroków  dla rozw iązania innych 
kw estii związanych z zagadnie
niem  koreańskim , a w  szcze
gólności problemu zjednoczenia 
i odbudowy Korei. Delegacja 
polska poprze wszystkie kon
kretne propozycje szybkiego t 
pokojowego uregulowania pro
blemu koreańskiego.

cje obozu pokoju, zostało zaa
probowane przez ogromną w ię
kszość narodów świata, przez 
ludzi różnych zawodów, ras, 
przekonań politycznych i w ie 
rzeń re lig ijnych , co znalazło 
zwłaszcza w yraz podczas K on
gresu Narodów w  Obronie Po
ko ju  w  grudn iu ub. r. w  W ied
niu.

Delegacja Stanów Zjednoczo-

„Presja ta — powiadają auto
rzy a rtyku łu  — przybiera obe
cnie form ę lis tów  do Białego 
Domu, żądających, aby prezy
dent Eisenhower spełn ił swoją 
obietnicę zakończenia w o jny 
koreańskie j“ .

P o litycy amerykańscy bezsku
tecznie naw o łu ją  rządy soju
sznicze do dostarczania na 
fro n t koreański większej ilości

Z obrad Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

nych zrob iła wszystko, aby nie ! mięsa armatniego i . pokrycia 
dopuścić do natychmiastowego j części kosztów agresji amery- 
przerwania w o jny  w  Korei, [ kańskie j w Korei. Towarzyszą 
uzyskać zgodę Zgromadzenia na [ temu groźby zredukowania tzw. 
dalsze prowadzenie agresywnej [ pomocy dolarowej, wprowadze- 
w o jny  i  wygrać na czasie dla [ nia zarządzeń dław iących go- 
przygotowania się do rea lizacji | spodarkę, państw sojuszniczych, 
swoich planów podboju. j Podczas pierwszej części sa-

Rząd Stanów Zjednoczonych s ji zastępca sekretarza Stanu

tym i w przemówieniu Loage‘a, swych zysków, 
bo ostatecznie metoda pogró- 1 Nową metodą zmierzającą do 
źek i zastraszania stała się — w yw ołan ia  w rogich nastro jów  
pod nazwą dyp lom acji to ta lne j przeciwko stronie koreańsko-

metodą am erykańskiej po li
ty k i zagranicznej.

Z przemówienia delegata A u 
s tra lii, pana Spendera, w idać

chińskie j jest obłudne oburze
nie, k tó rym  szerm owali tu 
przedstaw iciele A u s tra lii i  Pe
ru . Jest bowiem szczytem h i-

jąc jeńców, którzy żyją w  n ie - i generałów am erykańskich — od- 
ludzkich warunkach w obozach I powiedzialne jest za akty  m or- 
am erykańskicii. Rząd Stanów [ derstw, dokonane 'przez solda- 
Zjednoczonych wykazał również ; teskę amerykańską w  obozach 
pogardę dla konwencji genew- | jenieckich. Tego rodzaju chwyt, 
skiej w  spraw ie jeńców, wyda- j obliczony na głupotę ludzką, 
jąc na podstawie jednostronnej j b y łby  śmieszny, gdyby nie tra -  
decyzji rządowi L i Syn-mana ■ giczny fak t, że mam y tu  do czy-

—■ bez względu na to, czy na 
czele jego stoją demokraci, czy 
repub likan ie  — zdaje sobie

w
kupacja Japonii i wysp 

japońskich, u trzym yw anie nie- 
zliezonjrch baz we wszystkich 
częściach świata oraz próba

pan Hickerson zapowiedział,' że 
rząd Stanów Zjednoczonych 
wykorzysta obecne Zgromadze
nie Ogólne do w yw arc ia  „m o
cnego nacisku“  na inne pań
stwa, aby w ys ła ły  swe wojska 
do Korei. Większego udziału in 
nych państw w  w o jn ie  koreań

podporządkowania państw azja- skie j domaga, się w  w yw iadzie 
tyck ich  interesom monopoli- udzielonym 15 lutego 1953 r. 
Stów i m ilita rys tów  amer.ykań- | dowódca agresywnej a rm ii ame- 
skich m usi napotkać na zdecy- rykańsk ie j w  K o rd , gen. Tay- 
dowany opór ludzkości. Ta p o li-  I lor.

(f) NOW Y JORK (PAP). W 
! dn iu 3 marca na popołudniowym  
[ posiedzeniu K o m is ji Politycznej 
i Zgromadzenia Ogólnego NZ to 
czyła się w  dalszym ciągu dy- 

! skusja nad sprawą Kore i. Prze- 
l m aw ia li przedstaw iciele H o lan
d ii i Peru.

Przedstaw iciel H o landii, fa ł-  
| szując, o rdynarn ie  powszechnie 
znane fa k ty  o agresji am erykań
skiej w  Kore i, tw ie rd z ił goło
słownie, że odpowiedzialność ża 
kontynuowanie w o jny w  Kore i 

| ponoszą rzekomo rządy Koreań
skiej R epub lik i Ludowo -  De- 

| m okratycznej i Chińskie j Repu- 
: b lik i Ludbwej, ponieważ odrzu
c iły  one propozycje zawarte w 
tzw. „rezo luc ji h indusk ie j“ .

Przedstaw iciel Peru Belaunde 
j w ypap la ł prawdziwe m otywy, 
! dla k tó rych  b lok am erykańsko- 
[ angielski odmawia przyjęcia 
! propozycji radzieckich w  spra- 
i w ie natychmiastowego zaprze- 
[ stania w o jny  w  K ore i Według 
[ jego słów, przy jęc ie  tych propo- 
[ zyc ji może stworzyć „ilu z ję  po
k o ju “  w  kra jach zachodnich i 
tym  samym „osłabić cyw ilizac ję  
zachodnią“ .

Na porannym posiedzeniu w 
dn iu  4 marca zabrał głos szef 
delegacji , po lskie j m in is te r 
S. Skrzeszewski.

Następnie przem aw iał przed
staw ic ie l Kuby, po czym zabrał 

[głos delegat St. Zjednoczonych 
[ Lodge, k tó ry  gołosłownie us iło 
w ał zaprzeczać faktom  prow a- 

[ dzenia przez arm ię  am erykańską 
| w o jny bakterio log icznej w  K o- 
[ rei. Przedsta w ic ie l radziecki W. 
I Zorin , naw iązując do oświadczę, 
nia Lodge‘a odnośnie w o jny  ba- 

j kterio logicznej, wskazał, że, ja k  
: wiadomo, Stany Zjednoczone 
[ wezwały Kom isję Rozbrojenio- 
; wą do „przeprowadzenia, śledz- 
[ tw a “ , lecz f a k t , ten nie m ający 
j nic wspólnego z m eritum  spra
w y nie może ukryć, ja k  to usi
łow ał uczynić Lodge, tego, iż 

i Stany Zjednoczone prowadzą 
[ wo jnę bakterio logiczną i odmó
w iły  przestrzegania pro tokółów  

¡genewskich, zakazujących w o jny  
bakteriologicznej.

Przewodniczący M uniz o- 
j świadczył, że popołudniowe po
siedzenie K om is ji Po litycznej w  
dn iu 4 bm. nie odbędzie się, po- 

j nieważ n ik t  nie zapisał się do 
I głosu,


